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Sławetny manifest 
międzynarodowych tinansistńw

Robiony był domowym sposobem

Morgan protestuje
LONDYN, 21.10, ATE. ,DŁ.i- bez jego zgody. Podobnież tyl-

ly T eleg ra p h " ogłasza ośw iad­
czenie M organa, iż nazwisko 
jego zostało umieszczone pod 
manifestem kół gospodarczych

ko przez nieporozumienie u- 
mieszczono pod manifestem na­
zwisko jednego z wybitniej­
szych angielskich bankurów.

1oo3ró!płK.PavsH!ess
Dzis, o godz. 9 45, przyleciał 

do W arszaw y płk. Rayski z rai- 
du do państw bałtyckich na m a­
szynie Breguet X I X .

Ostatni etap L id a - W arszaw a  
odbył płk. Rayski w przeciągu 
2 -ch  godzin.

Tow arzyszył płk Ravskiem u  
por. W ierszy łło .

0 nadużycia
w  m arynarce w o je n n e ]

Dziś raro  rozprawa o nadu­
życia w marynarce wojennej od­
bywa się przy dizw lach  
knictych.

zam-

2Gwieit»20 liter 
na sekundę
N ow a radiostacja

'  * w  L o n d y n i e

L O N D Y N , 21 10. (A.T.E.J W  
pom edziałek dnia 25 paźdz er- 
nika zostanie uruchoimona w  
Londynie krótkofalowa stacja i- 
skrowa, która nawiąże komuni­
kację radjow ą z M ontrealem  w  
K anadzie. Stacja będzie posłu­
giw ała się falą długcsci 26 me­
trów. U rządzenia stacji pozwolą 
na nadawanie przeszło 2 0  liter 
na sekundę. Marconi jest zda­
nia, że ten sposób przesyłam  i 
korespondencji nie będzie ulegał 
w pływ om  atm osferycznym .

Ultimatum 
pracowników filmowych

L O N D Y N , 21.10. (A . T  E  ).
,—  Pracownicy amerykańskiego 
przem ysłu film owego przedsta­
wili swym  pracodawcom szereg 
żądań ujętych w formę ult.m  i- 
tum, grożąc w  razie ich niespeł­
nienia strajkiem, który rozpo­
cząłby się 31 grudnia r b Strajk  
ten objąłby okoio 5 tysięcy osób. 
K S . Karol

Nienne kłamstwa 
n i e m i e c k i e

Niemay chcą poróżnić Polską z Francją
P A R Y Ż , 21.10. (P A T ) W o b e c  

ogłoszenia w „D anziger N euch- 
te N achrichten" wiadom ości o 
rzekom ej uchw ale 50 parla­
m entarzystów  francuskich, na­
leżących do stronrictw a rady­
kalno -  społecznego w sprawie 
usunięcia polskiego korytarza i 
zwrotu Niemcom Gdańska, gru­
pa parlam entarna francusko -  
polska zw róciła się do stronni­

ctw a radykalno -  społecznego  
o wyjaśnienia. D eputow any  
M ilhaud, główny referent w 
kw estii pcTityki zagranicznej, 
niezmiernie zdziwiony i oburzo­
ny tą wiadomością, zaprzeczył 
stanowczo, istniemu podobnej 
uchwały, oświadczając katego­
rycznie, ze uchwała taka ni 2 
miała i nie mogła m ieć miejsca.

Dr&ng nacfc Gsten
BERLIN, 21 10. (ATE). Na 

dorocznym  zjeździe Ostm ai k- 
vereinu uchwalono rezolucję 
następującej treści:

Naród niemiecki spogląda od 
dłuższego czasu na zachód, 
gdzie w ielkie obszary są zajęte 
przez w ojska obce i w ydane na

łup sam ow ol". Ale troska o za­
chód nie powinna odwracać u- 
wagi od wschodu, gdzie zosta­
ło pogw ałcone praw o do sam o­
stanowienia narodów  i gdzie 
zostały  zrabow ane tereny nie­
m ieckie K rzyw da ta musi być  
naprawiona.

Klęska huraganu na Kubie
Orkan zniszczył domy i pozabijał ludzi

NOW Y YORK, 21.10. (ATE1.
H uragan, który przeszedł nad 
K ubą. zburzyi w ielką ilość do­
m ów , powodując imierć czte­
rech osób. Prawdopodobnie li­
czba osób, które postradały ży­
cie, w ialach morskich, jest zna­
cznie W iększa. Urządzenia por­
tow e są uszkodzone. Floryda, 
oczekując organu, który podą­

ża w  kierunku jej w ybrzeży, 
przedsięw zięła cały szereg o - 
strożności. W  mieście Miami 
zostali wypuszczeni na wolność 
więźniowie, posiadający rodzi­
ny, by mogłi zająć się ochroną  
sw ych dom ów , i nieść pom oc  
rodzinom w razie n iebezpie­
czeństw a.

Trzeci dzień procesu o poćwiartowanie
kobiety

Dziś o godz. 11 rano komplet 
sądzący wraz z prokuratorem, 
ohroucami. rzeczoznawcami i o- 
skarżonym udał się ao Cytadeli,

do budynku Nr 35, celem  doko­
nania oględzin pokoju, w  któ­
rym  zamieszkiwał oskarżony 
Królikowski.

Przy tasacii w a lu t a c h  
Banku Polskiego

Z a p a sy  w a lu t rosn ą

Zapotrzebowanie dolarów w 
Ranku Polskim zmalało bardzo 
silnie; wynosi ono w ostatnich 
dniach zaledwie 300.000 zl. dzień* 
nie, podczas kiedy niedawno je* 
szcze sięgało stale sumy 500.0u0 
dolarów, Zapotrzebowania dzień* 
ne pokrywa Bank Polski stale w 
100  nrocentach.

Co do zapasu walut Banku, to 
zw iększa się on ponowmie od kil* 
ku dni W  dniu wczorajszym  
nadwyżka skupu walut nadsprze* 
dążą wynosiła pół mdjona zło* 
tych.

M ec. P aschalski

mówi na str 4 -e j o sensacyjnym  
procesie o mord i poćwiartowa­

nie zwłok kobiety.

Sensacja 
na giełdach

świata
N iezachw iany dotych czas

funt an gielsk i sp a a a

Ostatnie pow ażne zachw :anie 
się angielskiego funta ,esi w .el- 
k ą sensacją dla gisłd św iato­
w ych.

G iełda w arszaw ska reagowa­
ła w  dniu w czorajszym , nową 
zniżkę funta o 7 gr.

Spadek funta spow odow any  
est iijem rym  bilansem handlo-- 
Wyra Angiji, który jest w v u i -  

j ł lem  przew lekłego stra’ku.
Bank angielski przygotowuje 

now e podniesienie stopy pro­
centowej z 4 . trzy czw arte pro­
centu na 5 procent.

Równowaga budżetowa i zwołanie Sejmu
W czoraj po posiedzenui R adv  

Ministrów vice-prem jer Bartel 
odbył naradę z M inistrem Skar­
bu Czechowiczem.

Dzisiaj o godz. 11-ej rozpoczę­
ła się narada tych samych pa­
nów, z udziałem  ponadto Preze­
sa R ady M inistrów M arsz. P ił­
sudskiego.

Narady te dotyczą sprawy re­
alności i równowagi budżetu na 
rok 1927 oraz sprawy zwołania  
Sejm u, którego termin dotąd je­
szcze me jest oznaczony.

Budżet na rok 1927 wpłynie 
do Sejm u prawdopodobnie około 
25- -2 6  bież. mies.

Propagandowy Sat balonów
„Kraków** się znalazł

Zupełny brak w iadom ości o 
por. N ow ickim  i por. Pom or­
skim, którzy p ilo tow ał „K ra ­
k o w e m ", nasuw ał już przypu­
szczenia. żc balon gnany w ia ­
trem, ominął granicę wschodnią  
i zm uszony był lądow ać na ob- 
cem terytOijum .

O k azeło  się, że „Kraków* 
po przebyciu 128 kim. w yłado­
w ał koło Siem iatycz.

T ak  w ięc m ożna przystąpić  
do oceny raidu trzech nasźych  
balonów .

Najlepiej spisał się ^P oznań", 
który przeleciał przestrzeń 206  
kim.

Bardzo ciekaw y w ypadek  
spotkał jego pnotow  w przelo­
cie nad puszczą B iałow ieską; 
oto lina zw isająca z balonu t. 
zwr. w ieczka zaczepiła o w yso ­
kie drzew o.

Por. B reszk opuścił się po li­
nie na ziem ię i przeciąw szy li­
nę, um ożliwił dalszy lot tow a­
rzyszow i, por. K ow alskiem u, 
który p ozostaw szy sam w ba­
lonie przeleciał jeszcze 26 kim.

Balon ,L w ó w “ przebył 172 
kim., lądując w K leszczelach .

Dziś rano nadeszły w reszcie  
do W a rsza w y  ■w iadom ości o za­
ginionym balonie „K ra k ó w ",

który wraz 
„L w ow em  ', 
L. O . P, P.

z „P oznaniem " I 
dokonyw a! raidu

Ks. Karol rumuński jest 
nada! pozbawiony praw 

do tronu
PARYŻ. 21.10. (A .T .E .) —  Z 

Bukaresztu donoszą, iż rząd w y­
dał oficjalne ośw iadczerie, za­
przeczające wielokrotnie powta­
rzanym przez prasę pegłoskem  
o przywróceniu księc in K arolo­
wi praw następcy tronu.

GIEŁDA
Gracze g ie łd o w i chw ytają  
się  każcie] okazji —  Od­
g ło s y  przyjazdu Hardin- 
ga  —  S p ad ek  funta s ite r -

lingów

Przyjazdy bankierów zagrani* 
cznych ożywiają zawsze nadzieje 
na otrzymanie obcej pożyczki, a 
wiadomości o pożyczce poprą* 
wiają usposobienie giełdy.

Z  przybyciem p. Hardinga, gu* 
bernetora Federal Reserve Bank 
w Bostonie, łączy się iowniez dzi* 
siejsze wzmocnienie tendencji

Popyt wzrasta, oddawcy nieu* 
stępliwi. kursy pchaja w gorę.

Grane są, jak zwykle, najpo* 
pul-irniejsze papiery, t. akcje 
Banku Polskiego i Starachowice.

Bank Polski 8L50, Dyskonto* 
wy 8 , Handlowy 3.35, Cukier 2.75 
do 2.80, Chodorów 114, Lilpopy  
16.75, Parowozy 0.33, W ęgiel 
74,75— 75, Rudzki 115, Staracho* 
wice 1.89, Żyrardów 12.50, 5 proc. 
L. Z . miejskie zlotowe 43.25, 4 i 
pół proc. Ziemskie 35.25.

Urzędow y kurs dolara bez 
zmiany. Dewizy na Londyn zna* 
cznie słabsze, wczoraj notowano 
43.69 za 1 funt sterl., franki szwaj* 
carskie również się obniżyły.

Zapotrzebowanie walut obcych 
mniejsze od normalnego, wczo* 
rajszy ogólny cbrót nie przekro* 
czył 340 tysięcy dolarów*.

Rubel złoty 4.78.
W  obrotach pozagiełdowych 

kurs dolara zbliża się do kursu u* 
rzędowego, dziś płacono 9.03.
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OKÓLNIK MINISTRA  
SK Ł A D K O  W SKI  EGO. j

Minister Skladkcwski ogłosił 
okólnik, nakazujący starostom  
przyjm ow ać codziennie w ciąga 
dwóch godzin wszystkich bez 
wyjątku interesantów, pragną­
cych przedstawić władzom swe 
petycje , swe zażalenia i ząda- 

\ nia. A udjencje te odbywać s :e 
mają w specjalnym  pokaja przy­
jęć, na gmachu starostwa pow ie­
wać ma w czasie ich trwania Ha­
ga państwowa.

Niegdyś, przed laty siu p ięć­
dziesięciu walka o ..prawo skia- 
aania p etycy j władzom“ była 
naczelnym punktem programu 
w oju jącej demokracji. Jako u- 
stępstwo dla samowładnych mo­
narchów najłatwiejsze, prawo to 
udzielone zostato ludowi znacz­
nie wcześniej, niż np. wolność 
słowa i prasy, zabezpieczenie 
tajem nicy listowej, zapewnienie 
nie przetrzymywania w aresz­
cie bez określonego oskarżenia 
dłużej, mż przez 24 godziny itp 
Zresztą i samowładni monarcho­
wie, dbajacy o zdobycie popu­
larności, chętnie urządzali au­
d jen cje, na które miewał wstęp  
każdy, najnędzniejszy nawet ich 
poddany. Scenę audjencji takiej 
u starego autokraty i tyrara  
Franciszka I, cesarza / ustrji, 
bardzo dobrze przedstawił Ro- 
stand w swym dramacie histo­
rycznym „O rlę4' Dziswj, w cza­
sach dem okratycznych, monar­
chę wysłuchującego p etycy j za­
stąpił me Prezydent, nie prezes 
Rady Ministrów, ale starosta...

W  obecnym ustroju możność 
składania p etycy j, aczkolwiek  
konstytucyjnie zastrzeżona t—  
mniejsze ma, niż dawniej, zna­
czenie Jest to fakt zupełnie na­
turalny i zrozumiały. W  pań­
stwie praumrządnem obywatel 
domaga się m etyle spełniania 
przez władze swych próśb, ile 
raczej scisłego, bezwzględnego  
wykonywania przysługujących  
mu praw.

Konferencja imperium 
Brytyjskiego

W  dwu punktach »—  z gru­
ba —  da się uiąc program prac 
Konferencji imperjum brytyj­
skiego rozpoczętej we w torek: 
sprawy ekonom iczno - społecz­
ne i zagadnienie stosunku po­
szczególnych domiujów do A n-

f[lji, szczególnie w zakresie po- 
itykł zagranicznej.

Anglja ma bezrobotnych, 
których chce i musi zatrudnić, 
a polityka niektórych dom i­
niów fAustralja. Kanada) idzie 
po linji ściągania imigracji. 
Trzeha tedy bezrobotnych an­
gielskich w ysyłać do dominjów, 
a biorąc od nich pom oc w tej 
postaci w yw dzięczać się im lo­
kow aniem  w ich handlu i prze­
myśle angielskich kapitałów

Druga sprawa —  stosunek do 
min uw do Anglji —  to rzecz  
bardzo pow ażna i nie bez słu ­
szności obecna konferencję u- 
wazają za ważniejszą od w szy ­
stkich dotychczasow ych. W ojna  
św iatow a, w której do min ja po- 
śp .eszyly  z pom ocą, była chw i­
lą przełom ow ą, rozbudziła u- 
czucia narodow e i z k ilonji 
zrobiła sprzym ierzeńców A n -

Ci sprzym ierzeńcy chcą ca ł­
kowitej rów ności z m etropolją, 
chcą jaknajss iększej niezależ­
ności od Londynu, chcą w ła s­
nych dyplom atów  w stolicach  
państw innych (niektóre już 
ich mają).

Sekcja z w ło k . —  Jak m s tą p lła  śm ierć? Podejrzani 
w sp óin .cy  zbrodni. —  P olecony list z w yrok iem  
śm ierci. P ogrzeb  Jutro.—  Olbrzymia m anifestacja  
n a r e d iw s . -  W z i ą ł  przedstaw icieli R ządu .— W o jsk o  
sk ład a ftołd pam ięci p o le g łe g o  na posterunku ś . p. 
k u r a io r a .— Ż a ło b a  w  szk ołach  Liczna a re szto w a ­

nia, —  broń  w  rąkach uczrstfjw.

L W Ó W , 2 1 .1 0 . —  Tel. w ł. -  
W czoraj w południc odbyła się 
sekcja zw łok ś. p, kuratora So- 
bińskiego. Sekcje w ykazała, że 
śmierć ś. p. Bobińskiego nastą­
piła w skutek strzału rew olw e­
row ego, danego z bliskiej od le­
głości, Kuła z pistoletu repetic- 
row ego. prawdopodobnie kali­
bru 6.35, przebiła kość potyli­
czną około lewego ucha, prze­
szła p -zez  m óżdżek, p o ^ a rp a - 
ła lew y płat mózgu, zdruzgota­
ła podstaw ę mózgu i utkwiła w 
lewej kości skroniow e, tuż nad 
lew em  okiem , przyczem  płaska  
kula rozleciała się na kilka czę ­
ści i spłaszczyła się. Znaw cy o- 
rzekną zapew ne, że kula dla 
tem pew niejszego ciosu nie by ­
ła rozc; ęta. Śmierć nastąpiła  
m om entalnie.

Zeznania świadków ustaliły, 
że zbrodni dokonano z odle­
głości trzech kroków  od p łon ą ­
cej latarni Ś. p. Sobiński padł 
na wznak w poprzek chodnika, 
nie w ydaw szy nawet cichego 
jęku. Świadkow ie zbrodni So- 
bołtyńsk' i Bachta chcieli biedź 
za m ordercami, jednakowoż  
pari Sooióska w ezw ała ich, by 
ratowali jej męża i podnieśli go 
z ziem :. W o b e c  tego jeden z 
nich został przy zam ordow a­
nym, drugi zaś pobiegł do bur­
sy i zaalarm ow ał dyrektora,

Z zeznań św iadków  wynika  
też, że w zamachu brało udział 
w ięcej osób, którzy mieli <- 
wentualnie pospieszyć m order­
com z pom ocą. M ianow icie w 
chwili zamachu zauważono na 
wzgórzu Św. Jacka Jwuch po­
dejrzanych osobników , którzy  
notem znikł.

Zaznaczyć należy, że bezpo- 
oiednio przed śmiercią ś. p, ku­
ratora Sooiński nic otrzym yw ał 
pogróżek, które pojaw iały sie 
dawniej, oprócz jednego listu

poleconego przed lulku dnie- 
tni, zaw ierającego w yrok śmier­
ci Ś. p. Sobiński jednak listu 
tego nie przyjął. Jakgdyby prze­
czul*. njąc zamach, ś. p. Sobiń­
ski ostatnio do biura już przy­
chód 'ł przed godziną 7 i pół 
ra' izęsto też m ówił, że kto 
wie, zy przeżyje paździerrik.

Pogrzeb ś, p. kuratora Bobiń­
skiego odbędzie się jutro przed  
południem. Pogrzeb zapowiada  
się, jako olbrzymia m anifesta­
cja narodowa we Lw ow ii - 7 
ramienia Rządu w ezm ą udział 
w  pogrzebie: vice -  premjer
Bartel i M in, Spr. W ew n ., gen. 
Sław oj - Składkow ski. P rzybę­
dzie też prawdopodobnie M ar­
szałek Rataj.

Dow ództw u okręgu korpusu 
gen. Sikorski w ydał do wojska 
spr ’ ny rozkaz. W szy sc y  ofi- 
c c o . i i e ,  stacjonowani we I w o - 
■wie i okręgu, złożą sw e w izy ­
tów ki, które zostaną wręczone  
w dow ie z wyrazam i w spółczu­
cia.

W ła d ze  szkolne zarządziły na 
znak żałoby przerw ę w zaję­
ciach. Na w szystkich gmachach 
szkolnych pow.ew ają czarne 
flagi. Zw raca uwagę, że na 
gmachu gimnazjum ruskiego  
dotychczas me w yw ieszono  
czarnej flagi.

W  związku z dochodzem im i 
w sprawie m orderstwa organy 
joolicyjne przeprow adziły o-
statm o szereg rewizyj w roz­
maitych punktach miasta. Pod­
czas jednej z nich w m ieszka­
niu uczniów ruskich gim nazjal­
nych przy ulicy Bem a znalezio­
no broń i m aterjałv w ybuchow e  
tego sam ego typu, jakich uży­
wano do różnych napadów sa­
botażow ych i terorystycznych  
w roku 1922 W  związku z tem  
dokonano licznych aresztow ań.

Wybuchowe
Zaimki dZ!f!Ciil!!2

Fatalne s ku tk i fałszu 
celnego

B IA Ł O G R O D , 21 10. (P .A .T .)  
W gmachu urzędu celnego w 
Bialogrodzie posługacze opuści­
li na ziemię skrzynie, zadeklaro­
waną jako zabawki dziecinne, 
która pod w pływ em  uderzf.ńa  
ekspluuowala, wzniecając p fżar  
w gmachu urzędu celnego, w  na 
słępstwie wybuchu jedna osoba 
została zabita i jedna e ^ o s ł a  
rar

Strajk 
Jakiego nie Siyfo

W idzieliśm y różne strajki: 
szewców, krawców, metalow­
ców, ale takiego, jak wczoraj, 
jeszcze nie było.

Oto wczoraj na rogu ul. k ra ­
kowskie Przcdm. i Królewskiej, 
tramwaj Nr. 1135 linji Nr. 9, o- 
świadczył kategorycznie motor­
niczemu, że ma dosyć

,,K rew  naszą długo leją kaci ... 
i wyskoczył z szyn. Stal i stra; 
kował przez czas dłuższy, 
w końcu zirytowana publicz­
ność wzięła „za łeb ‘ buntownika, 
postawiła na szyny. Odtąd zbun­
towany tramwaj jeździć bedzie 
dalej w ed! ug wszelki."' deł
S7.i ‘

Antoni Krzewicki (Lubelska 4) 
stal na przystanku tramwajowym, 
gdzie (jako że na przystanku stać mo­
że, kto chce) stała również pełna kra­
sy i wdzięku panna Zosia Wąsowska, 
mieszkająca na Wroniej ulicy w domu 
oznaczonym numerem 30 Panienka pa­
trzyła na pana Antosia powłóczystem 
okiem Od spojrzenia do spojrzenia, 
zaczęła się rozmowa. On zapropono­
wał kino, ona objawiła przedziwna o- 
cfcotę zjedzenia „wątróbki pieczonej” , 
on, jako elegancki młodzieniec, zgo­
dził się i nowi znajomi pożywili sie w 
cuarę, a potem mając iuz wrażenie, że 
znają się od lat, poszli do kinemato 
grafu Cristal na ulicy Żelaznej

Dramat był straszny Przerażona pa­
nienka, tuliła się do swego towarzy­
sza, on do niej, cicho by’ o muzyka 
tylko rzępoliła, słychać było rozstro­
jony fortepian i bijące serca,

A  potem ■ potem w<ród szeptów mi­
łosnych. m łody człowiek zauważył, że 
zginą! mu zegarek.

Gwałt, policja, komisarjat i panna 
Zosia po skonsumowaniu „wątróbki" 
i po seansie w kinie porozmawiała so­
bie troszkę z panem komisarzem, a za 
parę dni porozmawia sobi z sędzią 
śledczym.

Życie jest niepewne i pełne niebez­
pieczeństw

Dziadowska
awanturę

Dzis rano na rogu Czackiego i 
Traugutta zasiadło trzech dzia­
dów, i baba z di.ieckkm. Publicz­
ność, widząc lyiu żebraków, 
skwapliwie pizechodziła na dru ­
ga stronę ulicy, wobec czego to 
warzyslwo zaczęło sobie przy- i 
mawiać, żc jest ich na tym rogu 
stanowczo za dużo.

Od słowa do słowa, zaczęto  
j się bić, a gdy nadszedł policjant 

cala fur j a dziać owska w yłado­
w ała się na nim. Policjant do­
wiedział się o sobie w e lu  przy- 
krzycł rzeczy, wreszcie został 
poturhowanv, a jeden żebrak 
niemowa, nazw iskicm k ocłow - 
ski- ugryzł go w kark.

Patrol policyjny rozpędził że­
braków, a niemowę-gryzonia od­
prowadził dla wszelkiej pewno­
ści do komisariatu.

Co sty dzty]e 
u) tei ©aracwie

DZISIEJSZE PISMA
TTTiTTY?-— .lun aiiUECWWEŁ CC-Jl"1*

PORANNE
DGN03ZĄ Ż£:

Rada Ministrów uchwaliła
wczoraj pożyczkę dla W a rsza ­
w y na zatrudnienie bezrob ot­
nych w kw ocie J50 tys złotych, 
przyjęła ostatecznie projekt 
pow ołania do życia K om itetu  
Obrony Państwa, w reszcie za 
twierdziła szereg zamierzonych  
w dalszym ciągu przesunięć 
personalnych.

Na stanowiskach w ojew odów
nastąpią duże zmiany, woj. lu­
belski p. M oskalew ski i stani- 
sJaw ow ski p, des I. oges prze­
niesieni zosta.ą w stan spoczyn­
ku; na miejsce p. M oskalew - 
sH ego przychodzi dotychczaso­
wy w icew ojew oda łódzki p. 
R e m isze w sk i

Minister Spraw W ewnętrz­
nych ger. Sławoj - Składkow­
ski rozesłał w 80.000 egzerrv 
plarzaeh okólnik, dotyczący do-' 
stepu ludności do starosty. O -  
kolnik ten w najistotniejszych 
ustępach ma brzmienie nastę­
pujące:

V* każdem staro»fv.ie w pobliżu 
^  Wejścia należy urządzić możliwi* du- 

ł V Pokój z  ławkami do siedzenia. Po­
kój oznaczyć napisem- „Pokój przy­
jęć Do tego pokoju począwszy od g 
?-ej ran- ma wstęp każdy obywatel 
Rzpiucj, chcący osobiście przedstawić 
jekąkoK iek sprawę staroście. W oź­
ny, któryby się ośmielił nie wpuścić 
kogokc Iwick Jub nie wskazać drogi 
do pokoju przyjęć, mr być natych- 
m:a*ł wydalony z t  służby

O godz. °,30  rano naczelnik kance­
larii starostwa p*v.ychpdzi z.e specjal­
ną k«'ą>ką do pokoju przyjęć j notu- 
ie imię i nazwisko, adres i sprawę in­
teresenta. O godz. 10 przychodzi do 
pokoju przyjęć sta-osta lub w wy­
padł;,-ch jetfo służbowej nieobecności 
w pUtrze "aolępca siarosty,

W  chwili wejścia starorly do ooko- 
<u przyjęć v.stają wszystkie zrajdu- 
jące się w pokoju osoby. MP tejże 
chwili nad wejściem do gmachu sta 
rostwa wywieszona zostaje flaga pań­
stwowa celem:

1) podkreślenie szczególnej łączno, 
śrj starcily z ludnością w cz*si* do- 
kony. a va przez niego przyjęć publi. 
erry; h;

2j oznajmienia o odbywającym <tą 
w tym czasie przyjęciu wszystkich o-
byl  at-li.

Ha zaproszenie starosty obecni sia­
dają. Starosta obchodzi kolejno 'gro­
madzonych, słuchając ich żądań Tół- 
wnocześnie naczelnik kąncel.rji nolu- 
ie w książce przyjęć decyzje starosty 

Każdy obywatel wstaje w chwili za 
łalwian’ - swej iprrwy przed staro, 
stą.

Załatwianie spraw trwa od 10 do t2
godzmy

Pojcdyńcze przyjmowanie intere- 
santóww gabinecie starosty jest doz­
wolone v. wypadkach wyjątkowej wa­
gi i w żadnym razie me może się od­
bywać w czasie od g. 10 do 12.

Rozporządzenie o uregulo­
waniu obrotu pieniężnego pod­
pisał wczoraj p. Prezyden* 
Kzpliłej; rozporządzeniu to, nor 
mujące obieg bilonu i biletów  
zdaw kow ych, ukaże się w naj­
bliższym  numerze Dziennika U -  
staw.

P oseł A . Chełm oński zrzekł

—  Z  polecenia kormsarjatu rządu 
policja skonfiskowała w drukarni 
,Leeh“ (Koszykow a nr. 33) oraz w ,
mies-kaniu tutora lanus’  i K o \ su ? m a n a a t u , m o f y w u ^ c  *0  
ski© ;c (Śniadeckich nr 9 ) -  b tb s w . * ? '  «  “ Pc w n e  S e ,«  , l e  b « .  
re p. t. „Krwawy W iktor -  pos, ach lz ie  s ,f ; lu z  z u jm o w a ł pracami

ustaw caaw czem i, w obec czego  
prawnik nie ma tam nic do ro-

Pamiątkowa broda
bcpiej późno, jak nigdy, powie* 

dz.aU  peis-na 70*lctma staruszka, rru* 
cając się na szyję 17»lctn,emu mło* 
dzieńcowi, lepiej na jesieni, niż wca* 
Ic powiedział sobie Olaska, siwobro* 
dy Olaska, i pojechał do O jcow a, do 
zaml u w Skale, gdzie ordynuje dr. 
Bukolowski.

Olaska nie był pacjentem , bo pa* 
cjontcri być nie mógł. Siwą brodę 
może zgolić i fryzjer, a na kulawą 
nogę nie pomoże najlepszy doktór. 
0 'a sk a  prosił dr. Bukołowskiego o 
pracę i otrzym ał posadę. M ało tego, 
zdobył nawet zupełne zaufanie swe*

go chlebodawcy, nawet i tego mało 
fostał on 12 tysięcy złotych na wy* 
płatę.

Tylu dowodów zaufania nic wy* 
trzymało tkliwe serce Olaskowe, to 
też niczem taternik po linie, spuścił 
się kulawy Olaska po sznurowej dra* 
bince, a na pamiątkę pozostawił swą 
m ajestatyczną brodę.

W czoraj widz-ano cudownie od= 
iTilodzcncgo Olaskę z uśmiechniętą 
niewiastą, jak spacerował po ulicach 
W arszaw y.

Policja, jako, ze jest niedyskretna, 
zainteresowała się tą sprawą.

\k ar»zaw y".
— Przy ul. Brdnirskicj nr 11 po* 

licjant zatrzymał Władysława Gra*
' howshiego (N ow olipki nr. 75). który 

aspółnie z kolegą niewiadomego na­
zwiska, wynajął na pi. Saskim samo* 
chód i kazał wozić się j>o mieście.
Na ul. Bednarskiej, Grabowski zdo*
lal zmylić czujność szofera i umknąć, gislskich, przybyły z Paryi 
lecz szofer zatrzymał go i oddał w aresztow any został wczoraj w

boty.
Poincare domagać się bedrie  

uchwalenia budżetu przez par­
lament francuski do 2 0 -go gru­
dnia.

Jeden % fa łsrerty  akcyj an-

h o te lu  ,,V ictoria“ .

Wlec złodziei
W czoraj kilkudziesięciu zło -

ręce policji.
—  Zam ieszkała z męzem w domu 

nr 41 przy ul. W ron ie, 374etn',a Pe* 
keja Skuza targnęła się na życie i w 
tym celu odkręciła kurek przy ma* 
szynce gazowej, zatruwając się ga* 
rem. Lekarz Pogotowia udzielił p o * j j z j e i  k o le jo w y c h , r e z y d u ją c y c h  
m ocy despcratce na miejscu s la lc  w  v ,a g o n a c h , u r z ą d z iło  ta m

—  Przy ul. O grodowej nr 67 pod w ; ęc  z ło d z ie i  sk i, p o c z e m  całe to- 
czas sprzeczki została pobit” przez r r z y s t w o  stn ack n ie  z e s n ę ło .
brata swego ]5.-letnia Sabina G alków , j P o lic ia  z a 'r z ,m a 'a  v.*s7.y s tk ic h
ska, którą opatrzsi lekarz w ambula* śp ią c y c h  w lic z b ie  26 znanych 
torjum Pogotowia, stwierdzając rany z ło d z ie i  k o le jo w y c h  i odstawiła  
tłuczone głowy. j ich  do urzędu śledczego



Atak międzynarodowej finansjery na Polskę

n

Z d u m ion a opinja publiczna m a p ra w e za p ytać : co to w Caściw ie zn a czy ?

Finans:ści całego świata, naj­
w idoczniej „w  św iecu

inspirowani z Berlina 
ogłosili zbiorow y m anifest, k tó ­
rego realne znaczenie gospo­
darczo -  finansow e jest bardzo  
wątpliwe, którego natom iast 
zgoła niedw uznaczne

znaczsme polityczne jest nie­
wątpliwe.

W  m anifeście tym  czytam y, 
ze liczne nowe granice, powsta­
łe z podziału cierozdzialoie 
handlowo związanych organiz­
mów wskutek animozji raso­
wych, przeszkadzaią handlowi 
jniedzj narodowemu, że na no­
wych tych granicach powstały 
w ysoce szkodliwe bar/ery gos­
podarcze, ze barjery te muszą 
być corychlej obalone ltp.

Jasne jest i w idoczne, jak na 
dłoni, że manifest w  pierw ­
szym  nieomal rzędzie

wymierzony jest przeciw 
Polsce

i  rów nie jasne jest, że jest to 
robota niem iecka, obliczona na 
rewizję Traktatu Wersalskiego, 
co oficjalny kom unikat berliń­
skiego Bnira W o lffa  stw ierdza  
zupełm e otw arcie.

Sla wetny ten manifest podpi­
sali ludzie interesów, jak sienie 
ci panow ie nazyw ają, 16 kra­
jów 14 podpi sało bez zastrze­
żeń, 2  zas z zastrzeżeniam i, Te  
dwa kraje to Francja i W ło ch y , 
gdyż w idocznie w  tych krajach  
naw et „luazie interesów  maią 
wryczucie
nr de wszystko interesów swych 

krajów.

N iestety, „ludzie .nteresów , 
reprezentujący rzekom o polski 
świat gospodarczo - finansowy, 
podp.sa* m anifest bez zastrze-

«Ł U li !

K«?elusze jesienne, pilśniowe, meloniki 

(sztywne) włochate £8

R. CIESZKOWSKI, Marszałkowska Bi t

żeń. Tak przynajmniej wygląda  
to na zew nątrz.

O w e cztery podpisy polskie  
zasługu,ą niew ątpliw ie na u w y­
puklenie. O to one:

1. p. H enryk A scbk enazy, dy  
rektor Banku D yskontow ego,

2. p. A ntoni W ien iaw ski, w i­
ce - prezes Banku H andlow ego,

3. p, M arjan Szydłow ski, p o ­
seł na Sejm z klubu Piasta, 
przedstaw i ’ el w ielkiego prze­
m ysłu górnośląskiego,

4. p . Stanisław  Karpiński, 
prezes Banku Polsk;ego.

Pierw szem u poipisow  nikt-

by się tak bardzo nie dziw ił, 
dwa nasiępne poapisy są w y so ­
ce zastanaw iające, ostatni pod­
pis byłby  w ręcz zdum iew ają­
cy, gdyby p. Prezes Karpiński 
nie ośw iadczył w czoraj, że  do 
podpisu sw ego załączył ośw iad­
czenie, zastrzegające się prze­
ciw niektórym  tezom  m ande- 
stu.

D opraw dy, opinja publiczna  
ma pi aw o zapytać*

—  Co to ma w szystko zna­
czy ć?

I doczeka się chyba odpo­
w iedzi...

„A B l  prześwietla drożyznę

Jak ludzie różnych 
zawodów ją odczuwają?

W ęćliiłia rze

P  R R e if f ,  w ed U ria rz , o św ia d cza : 

Mogę zacząć od m iłej przepo  
wiechu.

Ceny na w ędliny już obniżo­
ne, musza ulec dalszej zniżce 

D o kraju nadeszły ostatnio 
transporty tłustych wieprzy z 
Rom unji. Zaraz pierwszego dnia 
po nadejściu pierwszego trans­
portu wysokie ceny wędlin za­
chw iały się i spadły o 10 gr, na 
kilogramie. ***

Przyczyna drożyzny tłuszczu  
był brak tego towaru na naszym  
rynku.

Póki naszej bierności? — Zamordowanie policjanta. — 
Czy druga wtadza?—Jeśli Polacy dali radę Niemcom

w Warszawie — to?...?!
Dn 16 b- m wieczorem prezes 

„hurtka" białoruskiej robotni* 
czoswłoscianskiej Hromady we 
wsi Scienki gminy Tumilowskiej, 
Andrzej Judzionok, podstępem 
wprowadzi! do swego mieszka* 
nia, gdzie się mieści i hurtok wy* 
wiadowcę policji politycznej Ni» 
koma Iwaszkiewicza, którego o. 
padło tam kilicu członków hurt* 
ka. Skrępowano go sznurami, 
rozbrojono, a obezwładnionego 
bito w nieludzki sposób; gdy 
Iwaszkiewicz zemdlał, Judzionck 
poderżnął mu gardło. Po zamor* 
dowaniu zbrodnia-z sie ukrył 
Możliwe, iz uciekł do sowietów.

Tak brzmi suche doniesienie.
Pierwszy akt teroru politj cz* 

nego na ziemiach wschodnich, 
połączonego z bestjalstwem.

Opowiadają, iż gdy do jakiejś 
miejscowości przy jechał ktoś z 
władz wyższych na inspekcję, i 
zapytał się, gdzie mieszka naczcl* 
nik gminy, spotkał się z pyta* 
niem:

— Który? W ójt czy prezes 
hurtka?

Białoruska Hromada tworzy 
centralną organizację \» woje*

wództwie wileńskiem i pokrywa 
siecią swych organizacyj kraj.

Organizacja hurtków objęła 
już powiaty mołodeczański, w is  
lejski, dziśnieński i postawski.

Ogółem istnieje ich zarejestro* 
wanych juz tysiąc.

Sieje się w nich zarazę bolsze* 
wieka, n,eustanne podżegania, 
rozDudza się nadzieje na ziemie 
za darmo otrzymaną, podżega się 
przeciwko posiadającym i wła* 
dpy, .

I co się tworzy niesłychanie za* 
pobiegliwie: to — milicję!

T o  jest ten zawiązek siły, któ* 
ra na wypadek przewrotu okaże 
się potrzebna. Nieraz zachodziły 
już wypadki wystąpienia prze* 
ciwko policji. Nieraz dają się słv* 
szeć „pouczania ‘ na zebraniach, 
i> jeśli Polac\ mogli sobie dać 
radę w W arszawie z wojakiem  
r-.emieckiem — to na k-c«ach  
można się uporać w razie czego i 
z policją!

Dziwną jest obojętność ster 
odpowiedzialnych wobec tej agi* 
tacjL

Dokąd to w szystko zmierza0
C zy mamy’ czekac. aż zapieje

czerwony kogut na ziemiach 
wschodnich i łuną pożarów za* 
cznie znaczyć wyniki anarchisty* 
cznej działalności?

Rodzina 
marsz. Piłsudskiego 

zamieszkała w Belwederze
R od z:na pana marsz. Piłsud­

skiego opuściła już Sulejów ek i 
zam ieszkała w Belwederze.

M arsz. Piłsudski rzadko ko­
rzysta z salonów recepcyjnych i 
przebywa w pokoju, który już 
owego czasu zair ieszuiwał, jako 
Naczelnik Państwa.

Obecnie, prócz prywatnych a- 
partamentów m aisz. Piłsudskie­
go, w Belw ederze istnieje ścisłe 
ciuro Generalnego Inspektora 
Sił Zbrojnych, na którego czele  
stoi płk. S. G, Błeszyński.

Natormast Gabinet Ministra 
Spraw W ojskow ych został prze­
niesiony z Belwederu do M . S. 
^Xojsk. przy ul. Now ow iejskiej.

Rom an Rekit
Niedaw no jeszcze płacono za 

wieprzowinę 3 zł. za kilo żywej 
wagi. Obecnie cena spadła do 
2.80 zł.

Zapasy wieprzowiny sprowa­
dzone z Rumunji wystarczą  
W arszaw ie na jakiś czas.

Jest jeszcze druga przyczyna  
wysokich cen na wędliny i w ie­
przowinę, t. j. zmniejszenie S:ę 
naszego wywozu wieprzy zagia - 
nicę; do W iednia  i Pragi miano­
wicie.

Dawniej do samego W .ed n ia  
wywoziliśm y 2 0 .0 0 0  sztuk nie­
rogacizny na mies.ąc, Dzis je ­
steśmy wyparci przez konkuren­
cję jugosłowiańską; ostatniego 
miesiąca w yw ieźliśm y już tylko  
2 0 0 0  w 'eprzy,

M im o wszystko jednak mam  
nadzieję, że nieaługo bęelz;emy  
mogli obsługiwać naszych klijen - 
tów po cenach z przed paru m c- 
sięcy.
a i g m f m g a  m m a a i

Walka w obronie tsłzrj 
o eaiironic i - -t

K a t o w i c e ,  20 . 10. (Tei. w ij . —
W '.ększość właścicieli sklepów v  Ka* 
towicach znrganizowafa ..strajk pro* 
tcsiacy jn y" przez zamknięcie swych  
interesów na przeciąg 4*ch godzin. 
Strajkujący żądają: 1) włączenia
sklepów i v,-ogóle przedsiębiorstw  
handlowych jx>d ochronę lokatorów.

u a z a c z w s  m m

B O L E S Ł A W  O R L IŃ S K I 23)

Przedruk zostrzezony. 
C op yrigh t b y  ,*A B C". W arszaw c,.

Iiói Eg!
W spom agany przez wicher dość prędko dolecia­

łem do ładu.
Opuściłem  się nisko i rozpoczełem  szukać jakie­

go^ lotniska. W  pobliżu brzegu jednak nic me zdra­
dzało możliwości lądowania, chyba jedynie plaża, 
lecz start z plaży byłby’ niem ożliwy. Poleciałem więc 
v/głąb Kraju, rozglądając się pilnie na wszystkie stro­
ny. W szystk o  napróżno. K ażde mniej więcej równe 
m iejsce było pokryte siecią przewodników elektrycz­
nych.

W reszcie po półtoragodzinnym  locie spostrze­
głem  wicksze miasto, znane mi już z drogi do Tokjo. 
B yło  to miasto Okajam a. Tuż przy mieścm dostrze­
głem  pole nacłajace się w cale dobrze do lądowania

W idocznie stałego lotn.ska tam niema, gdyż w y­
lądowanie nasze stało się sensacją. Ludzie, biegnąc 
co sił, śp eszyli do samolotu, gestykulow ali z ożyw ie­
niem opow iadając nam cos po japonsku Rozpoczą­
łem  odrazu w ypytyw ać się, czy ktokolwiek z obec­
nych mówi iakimś europejskim językiem , Dano nam  
w odpowiedzi do zrozumienia, że takiego niema. N a­
tomiast fotografowie skorz’  stali z okazji, fotografu­
jąc nas ze wszystkich stron. Jacyś dwaj m łodzi lu­
dzie w ytłom aczyli nam gestami. Ze są dziennikarzami 
i w ręczyli nam nawet sw oje bilety wizytowe, druko­
wane po japońsku. Sytuacia bvła dość niewryrażna, 
Postanow iłem  poszukać sobie i ikiegoś innego azylu.

Spraw dziliśm y z Kubiakiem zawartość zbiorni­
ków na samolocie i podziękow aw szy po polska oka- 
jamianom odlecieliśm y w kierunku Osaka. 7b liża ł się 
wieczór. Niebo w ypogodziło się, —  m ożna było lecieć 
zupełnie swobodnie. Zadow olony jednak byłem , gdyś­
m y wreszcie stanęli na lotnisku w Osaka. W  powie­
trzu przebyliśm y jedenaście godzm

A  znajdow aliśm y sie w odległości zaledw ie 500  
kilom etrów od T okjo...

Grono oficerów japońskich otoczyło samolot. 
Z prav/dz’we.n zdumieniem poznałem wśród n c h  je ­
dnego oficera lotnika japońskiego, którego poznałem  
podczas swego pobytu w Tokio

—  Niech się pan nie dz^wi. panie poruczniku, w i­
dząc mnie tutaj. Ponieważ pogoda nie była pewma, 
otrzym ałem  zlecenie od dowództwm pułku w yjazdu do 
Osaka i oczekiw-ania tutaj na pana w razie przym uso­
wego lądowania Tak się też i stało. Niech się pan nic 
martwa —  dodał, —  pozna pan przynajm nie- Osaka. 
Zresztą mam dla pana ostatnie nowiny, dotyczące pa­
na z Tokjo.

Śmiejąc się w ydobył z kieszeni m undrru dz:erm k  
lapoński i podał mr>e do przeczytania. H ieroglify ja ­
pońskie jednak nic mi nie m ówiły. W ów czas japoń­
czyk pizetłom aczył mi tą oto ciekawą notatkę.

„7  września rano polski pilot, porucznik O rliń ­
ski udał się do G inzy, celem nabycia kaszkietu, któ­
ry mu był potrzebny dla odw odzenia  świątyni M e :zu- 
Zntgu. Ponieważ głow ę posiadał nadmiernie dużą, la- 
kich w Japorji niema wcale, nie mógł znaleźć we 
wszystkich sklepach odpowiedniej wielkości. Porucz­
nik Oi liński zrez/gn ov/a ł z pierwotnego zamiaru i po­
stanowił kupić słom kow y kapelusz, ale nu,w iększy  
w sklepie kapelusz siedem i poł calow y, iemu nie w y­
starczał. Po długich poszukiwani och Orliński wreszcie 
znalazł kapelusz takiej wielkości, że m ógłby dosko­

nale służyć za reklamę. Uradow any porucznik ra  w i­
dok tego kapelusza zawmłał: „Braw o! B raw o!"

W  eczorem przybył do hotelu japończyk, honoro­
w y konsul polski w Osaka, który mnie zaprosił r.a ko­
lację.

Po jedenastogedzinnym locie noc w^poczunku by­
ła dobrze zasłużona.

W iadom ości meteorologiczne, dostarczone nam 
rano były fatalne. N ic 'v !k o  p r z e '- ! nad morzem lecz 
nad samą Japonją b y ł zi.pc n c niem ot liwy. W  tez. a- 
rzystwie uprzejm ego kapitana z Tokjo rozpoczęliśmy  
wędrówkę po m ie_'cie.

Same miasto nic sprav iało w'rażenia tak < iekawe- 
go, jak Tokjo, —  liczne fatryki i zakłady przem ysło­
we odbierały miastu specą f.kzr ’c japoński styl. po­
łudnie przedstawiono nas lisięciu K aja , który przy­
był do Osaka na źaw odv pływackie. Razem  z nim 
udaliśm y się toż do pływ alni, gdzie tłum y rozentuzja­
zmowanych widzów przyglądały się zawodom.

Sport w J a p crji jest uprawiany na m odłę euro­
pejską i jest, pow iedzianym , bardziej popularny niż 
w’ Polsce.

W ieczór s p ę d ź ’ ! '  m y w nader sym patycznej re­
stauracji japońskiej. Usługujące w restauracji gejsze, 
za pośrednictwem iapończyka-kapitana, chętnie w da­
ły  się z nami w pogawędkę, zdr?d.zając dużą znajo­
mość stosunków europejskich. W  szczególności dwóe 
z pośród nich Sina i M ace zadziv’iały mnie poprośiu 
sw oją inteligencją i wytv.’ornemi manjerami.

G d y  następnego dnia rano dostarczono nam w ,a- 
d .mości meteorologiczne, nie zd ziw d en  się tem, że 
zapow iadały one pogodę nicponi i?ślną. Po tyłu dniach 
niepogody zdziw iłbym  się, gdyby mi zapowiedziano  
piękną pogodę.

(C. d. n.).
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l  m ilion n;dzof2«B
S samobójcą

O statnie chw ile m iljm e r a  O av:sa

św ietny i ogromny okręt 
„M a jestic ", idący z New Y o r ­
ku, przybył przed k-lku dniami 
do Cherbourga (Francja). Na  
okręcie tym  zaginął bez śladu 
.eden z pasażerów ; okolicznoś­
ci, tow arzyszących temu w y ­
padkow i, nie udało Hę w yjaś­
nić. Nie stw ierdzono, czy to by. 
mord, czy sam obójstv 'o : zdoła­
no jedynie upewnić sic, że za­
giniony —  to znany miljoner a- 
m crykańsk . D . P. Davis z M ia­
mi, gdzie właśnie orkan poczy­
nił tak straszliw e spustoszenia.

Teraz nadeszły szczegóły, 
świadczące, że D avis popełnił 
samobójstwo. B ył on bardzo  
bogatym, choć zaczął karjerę 
jako chłopiec, sprzedający ga­
zety. Pow oli udało mu się na­
być kaw ałek piacu na Flory­
dzie w okolicach M iam i —  i to 
w czasie, gdy ta m iejscow ość

stała się amerykańską Riwjerą. 
T o był początek jego bogactw a

m iam i rozw ijało się niebyw a­
le szybko, place b yły  niepra­
w dopodobnie drogie, to też D a- 
vis zgam lai miijon za miłjonem- 
W  krótkim  ęzasie został pa­
nem w ielkiej łortuny, oblicza­
nej na 40 m iljonów dolarów .

A le  spekulacja czasem  drogo 
kosztuje. Już przed katastrofą  
D avis stracił część maiątku bo  
am atorów  na place jego zabra­
kło, a katastrofa w rześniow a  
debila go całkow icie. W  podró­
ży do Europy (jechał I klasą) 
rozw ażył sytuację i w idać u- 
ląk ł się życia w  nędzy nanow o, 
po zakosztow aniu w szystkiego, 
co na ziemi pieniądz dać* m oże; 
uląkł się i rzucił do oceanu.

O kręt zatrzym ano i szukano  
ciała całe godziny, lecz go nie 
znaleH cno. M iljoner - nędzarz 
stanął na sądzie boskim ...

Wielka kradzież 
koszfownoid w Biarritz
P o szk o d o w a n y  bankier b e lg ijsk i, L oew en stein

Złodzieje zgarnęli łup no. przeszło 
20 miljonow franków

K oniec ubiegłego tygodnia 
zakończył sio dla będących je­
szcze w Biarritz kurar j s z ó w  

bardzo w ielką sensacją, b o ­
w iem  w piątek okradziono na 
bardzo znaczną sumę posiada­
cza przepysznej willi „B egun je" 
bankiera belgijskiego, L oew en- 
steina, tego sam ego, który  
przed niedaw nym  czasem  za­
proponow ał rządow i belgijskie­
mu w ielką pożyczkę dla celów  
stabilizacii franka

Złodzieje dostali się do willi 
bez włam ania, nikt z m ieszkań­
ców nie słyszał żadnego szm e­
ru; traf zdarzył, że pies policyj­
ny, którego zw ykle m iał w  
swoi syp alni bankier, tej nocy  
był w  pokoju m asażysty w zu­

pełnie odległe, części willi. D o­
staw szy się do pokojów , zio  
dzieje bardzo dokładnie prze­
trząsnęli w szystkie m eble, a 
chociaż klejnoty były  schow a­
ne zręcznie, znaleźli je i zabra­
li, w yrządzając w łaścicielow i 
straty
na przeszło 2 0  m iljonów frar.

Bankier Loew enstein straty 
m ateriału jf r.ie poniesie, gdyż 
wszystkie jegc klejnoty były  u- 
bezpioczone. Istnieje przypusz­
czenie, iż złudzicie dostali się 
tylko dzięki temu, że czem s uś­
pili n reszkańców . T ow arzystw o  
ubezpieczeń i poszkodow ani 
w yznaczyli w ysokie nagrody za 
w ykrycie złodziejów .

Czy ic!ci!o:d Jest 
materiałem samozapalnym

Gdy się  pali w y d zie la  trujące g a zy

Celuloid co do sw ego składu  
jest nitrocelulozą, przekształ­
coną przez dodanie kam fory i 
farb w plastyczną m asę, z k tó ­
rej nożna w yrabia.- różne prze­
dm ioty codziennego użytku, |ak 
grzebienie, szczotki, przyrządy  
Ic wkładania obuwia i t. p. C e­
luloid m oże sie zapalić albo od 
plom .enia, albo też jeśli leży na 
bardzo rozgrzanej powierzchni; 
może też ulec zapaleniu przez 
zetknięcie z pew nem i m aterja- 
mi chem irznem i, których jed-

L O T E R j Ę
Ligi M o r s k i e j  I R z e c z n e ]  [

poparta czynnie dzielna młodzież 
alśidemiclca, która w petnem zrozu­
mieniu celów i zadań L. M . i K 
n.eustannle propaęującel Id. ę poi 
slsiego morza i floty narodowej, uje 

„ la  silnie młodemi dłońmi drzewc;
F Bandery Polskie1, popiera ąc z mlo- * 
t  użieńczą energją od dzisiejszego 
| dnia wszysilue przewidywane impre- 2 
“ zv Ligi Morska 1 Rzecznej 

\___

nak w użyciu codziennem  nie 
m a .

Jeśli więc tu i ow dzie m ówią  
o sam ozapalności celuloidu, 
trzeba pam iętać, że nauka ta- 
k.ch w ypadków  nie stwierdziła.

W  każdym  razie, gdy jakiś 
przedm iot celuloidow y zosta ­
nie zapalony, pow stają w skutek  
tego trujące gazy; pow etrze 
staje się bardzo nieprzyjem ne i 
duszące; kładzie się ono przy­
krym ciężarem  na płuca. Jeśli 
już uda się palący się przedm iot 
celuloidow y zagacić, należy u- 
w ażać, aby nie tlił =ię on, bo 
dym  z celuloidu iest jedną z naj- 
przyltrzejszych rzeczy.

5y ;ogóle przedm ioty celuloi­
dow e nie są w cale niebezpiecz­
ne, trzeba tylko ostrożnie o b ­
chodzić się z niemi. Trzecie k a ­
żdy już uznaje użyteczność  
nafty czy benzyny, a przecie  
nie postaw im y bańki z naftą 
czy lem bardzicj z benzyną na 
płyeie kuchennej w  czasie, gdy 
w  kuchni jest ogień.

Tajemnica poćwiartowanej
kobiety

Ofrrońca Królikowskiego mecenas Paschalsk®
wypowiada swą opinję o niezwykłym, procesie sądowym. 

Sm utne to , źe m noJą się  u n a s w y o a d k i p o d o b n eg o  zw yrodnien ia  krym ina r. go

Późny w ieczór. Zm ęczony  
przew lekłą rozpraw ą sądow ą  
m ec. Franciszek Paschalsl i u- 
dziela chv, iii rozm ow y przed- 
staw icie’ow i „ A 3 L  w swym  
w ytw ornym  gabinecie adw oka­
ckim.

—  Jestem  formalnie zw iąza­
ny wielu w zględam i —  zastrze­
ga się mec, Paschalski —  w obec  
toczącego się przewodu sądo­
wego, który nie ujawnił jesz­
cze taiemnic śledztw a, n ie w o ­
le więc m ogę pow ledzieć.

—  Cóż jednak m oglibyśm y z 
poglądów  p, m ecenasa na ten 
arcyciekaw y proces podać już 
teraz naszym czytelnikom ?

—  Proces, w istocie, ma nie­
które m om enty ciekaw e. W y -  
olb*zym iono go jednak głównie  
z pow odu zagadkow ych okoli­
czności odnajdywania pocię­

tych części zw łok- „C u d ow n e " 
./p rost jest w yszukanie w do­
chodzeniu tych różnych części 
ciała zabitej: bardzo du/.e pra­
w dopodobieństw o, prawie „p e ­
w n o ść ", źe złączone części są 
zw łokam i M ichałow skiej.

—  C zy  dochodzenia i śledz­
two b yły  dobrze p rzep iow a- 
dzon e?

—  Nie m ogę krytykow ać —  
zastrzega się z uśmiechem  nasz 
rozm ów ca —  w iadom o zresztą  
pow szechnie, żc śledztw o p jsz- 
ło  prosto w  zgary obranym  kie­
runku. N ie w szystkie jednak o - 
koliczności są jasne.

W  sferze przyjaciół i przyja­
ciółek M ichałow skiej kryje się 
w łaśnie wiele takich ciem nych  
okoliczności, na które my, ob ­
rońcy, zw racam y uwagę na roz­
prawie.

PfGtGs o p o U r iiM ie  RoSietu
Drugi dzień  rozp raw

OGLĘDZINY MIESZKANIA

Po zeznaniu w yw iadow cy  
Szem kra Sąd na w niosek pro­
kuratora postanow ił 21 b. te.., 
w e czw artek, o godz 11 udać 
się do Cytadeli dla dokonania  
rewizji m ieszkania K rólik ow ­
skiego.

SIOSTRA CZY NIE SIOSTRA

Biegły prof. dr. Wachholtz,
zbadaw szy uprzednio siostrę 
zam ordow anej, Eugenję M icha­
łow ską, uznał, że w obec podo­
bieństw a zrośnięcia drugiego i 
trzeciego palca stopy badanej i 
trupa, z w szelkiem  praw dopo­
dobieństw em  te ostatnie są 
członkam i ciała M arji M icha­
łow skiej.

ZEZNANIA 
PRZEŁOŻONEGO

Św iadek kpt. Rozwadowski ze­
znał, że  podw ładny mu K róli­
kow ski był urzędnikiem praco­
w itym  ; dość inteligentnym.

R obotp ;ca Sadow ska jakoby  
opow iadała żonie św iadka, żc 
w czasie krytycznym  słyszała  
krzyki w m ieszkaniu K rólik ow ­
skiego,

PAPIER I SZNUREK

Św. Genowefa Przybyłków-
na, zarządzajaca w ydaw aniem  
m ydła w prami w  Cytadeli, pa­
pier okazany przez Sad, w 
który był owinięty tułów  w 
w alizie, uznała za taki sam, 
jak papier, w  który było zapa­
kow ane m ydło

W yrzu can o z pralni do kuch­
ni sporo zatluszczonego papie­
ru i sznurków  od pakunków  
m ydła, całe arkusze papieru  
zabierały robotnice.

W ĘDRÓWKI W ALIZY

Sw. Szafir rozpoznał, że ta - 
cm niczą w alizę robił w  1924 r 

sprzedano ją do sklepu Bergh- 
oe: a, co pot wiordził i w łaści­
ciel warsztatu Sołm an, doda­
jąc, źe sprzedał ją za 6  czy 6  i 
pół złotego.

Św. Berghoer, kupiec, taką  
w alizkę w marcu z. r. w n ie­

dzielę rano sprzedał m im o  te­
go, że sklep był zam knięty. K u ­
pił ją jakiś m ężczyzna, ubrany  
w jesionkę, długie buty i cykli- 
stów kę, w ysoki, barczysty, z 
m ałom i w asikam i, w yglądający  
na ekonom a.

Na pytanie adw. Paschałskic- 
go, czy osie. K rólikow ski jest 
podobny do ow ego m ężczyzny, 
św iadek w ahająco odpow iada, 
że, zdaje się, nie.

W ed łu g  świadka R cichsztei- 
na m ężczyzna ów  był w ysoki, 
ubrany w cykhstów kę i diug.e 
buty. Nie chciał on kupić sk ó ­
rzanej walizki, tylko wła: nic 
tańszą.

P IER ŚCIO N K I

Św. jubiler Jakow lak na py­
tania prokuratora i obrony o- 
pow iedział, że K rólikow ski nie­
raz kupow ał, bądź sprzedaw ał 
u niego różne rzeczy.

Św. D uszkę, jubiler, opow ia­
dał o kupnie u niego pierścion­
ków  przez Zaw islaków nę 1 M i­
chałow ską.

P R Z Y  D R 7 W I A C F  
Z A M K N IĘ T Y C H

zbadał Sąd św . Janinę D obro­
w olską.

N O W E  B A D A N IA

Na w niosek obrony Sąd p o ­
stanow ił w ezw ać now ych  
św iadków  na sobotę dn. 23 
b. m,

C IE K A W A  P R ZE SZŁ O ŚĆ

Św. W cjcm an  i W ierzyński
malują niezbyt dobrą opinję, 
jaką mia* K rólikow ski, służąc  
w  policii w  1917 r., poniew aż  
brał łapów ki ł obaw iano się go, 
jako jakoby w spółpracow nika  
okupacyjnej niómieckiej policji 
polityczne;.

D O B R A  R A D A

Św. R utkow ski, znajom y  
K rólikow skiego pow ta“za, jak 
słyszał od niego narzekania na 
wm ieszania w  spraw ę z w alizą  
i ostrzeżenie, żeby  nie podaw ać  
przygodnym  dziew czynom  sw e­
go nazw iska, bo to niebezpie­
czne...

—  Jakiż był pow ód zbrouais 
czy  chęć zysku, jak chce akt 
oskarżenia ?

—  T o, według mnie zapewn* 
pozostanie tajem ricą. Przypu­
szczenia. że to m oże mord sek­
sualny, trudno spraw dzić. Jak  
wiadom o, kadłub znaleziono z 
obciętcm i częśc ami płciow em i.

—  Co p. m ecenas sądzi o o -  
skarżonym  K rólikow skim  i je­
go otoczerru?

—  T y lk o  na ro zp ra w ę  są­
dowej mogę mÓwie o braku w i­
ny lub stosunku podsadnego do  
sprawy. Proces odsłania bardzo  
smutne tło obyczajow e, psy­
chikę pew nej sfery ludzi, w 
której obraca! się oskarżony, 
—  tło, na kióreui jedynemi w y*  
u. ti c ni etapam i życia $a sto­
sunki p łciow e, i to w nadm ia­
rze, brak zaś życia duchow ego, 
brak inuycb, poza seksualnem i, 
przeżyć w artościow ych.

—  W  każdym  razie tlo  kry­
minalne procesu z ćw iartow a- 
niem ofiary —  jest chyba w y*  
jątkow em  zjawlrfrieCn na tle 
w e łk ic h  procesów  św iato­
w ych?

—  N a początku w ieku na­
szego byw ały, zw łaszcza we 
Francji, różne w :elkie procesy, 
gdzie zachodziły częściow o po­
dobne w ynadki. Sm utne to je- 
d ra a , że i u nas mnożą się wy­
padki tai dago zwyrodnienia 
krym inalnego.

M A  S Z E R O K I M
i w. ™ — c— tram— aamłanaca——

Ś W I E C I E
■n iii ni i", łTTrany ginmmami

5p ór o K olum ba
Są kraje, w których tycie tak się ja­

koś spokojnie układa, że o  burzach i 
roskach codziennych myśleć tam me 
'■otrzeba. W  pewnym stopniu Jo takich 
krajów nałezy i Hiszpania, a przynaj­
mniej w ten jedynie sposób możnaby 
wytłumaczyć konkurs, jaki ogłosił nie­
dawno nasz pobratymiec madrycki, 
wielki dziennik tamtejszy ,A B C ".

Hiszpanja, jak wiadomo, bardzo u- 
roczyście święci rocznicę Kolumba, 
Przy uroczystościach tegorocznych 
„ A ł.C ” rozpisało konkurs na rozpra­
wę której ceiem ma być udowodnienie, 
że Kolumb urodził się w Hiszpanji, a 
nie we Włoszech

Jury konkursowe składać sic bedzie 
z  powag naukowych na polu historji i 
geografji, tak hiszpańskich, jak i cu­
dzoziemskich.

Co to jest włelki 
Iłctei

Ludzie nie zawsze zdają sobie spra­
wę z tego, że wielki hotel współczes­
ny —  to jakiś wymysł piekielny. Pro­
szę sobie wyobwzić, że w pewnym 
wielkim hotelu londyńskim staje rocz­
nie pół mdjona osób. A by tę wielką 
armję gości obsłużyć, zarząd hotelu 
trzyma 600 osób służby, nie Leząc kel­
nerów.

Prócz ho*eIu w gmachu jest też re 
stauracja. Obliczono, że podaje ona w  
ciągu roku około miljona befsztyków- 
Jwa miljony szklanek mleka (kuch­
nia angielska uznaje mleko przy stole 
w tym chara :terze, w jakim niemcy 
np. używają piwa), dwa miljony su­
charków.

Spożycie alkoholu w hotelu tym iest 
stosunkowo nieznaczne, bo rocznie 
v/ychodzi około 200 tysięcy butelek 
wina < to zresztą wypiia g iw nie kli- 
jentela ameryuanska. J
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W a rs za w a  x - y s z ł o i c l
Afiedzy dwoma mostami Warszawy wyrasta wybrzeże gdańskie

„O , gdybvm  kiedyś dożył tej 
p ociecn y !" —  w zdycha za poetą 
niejeden warszawianin, gdy mu 
piszą, że za 8  lat W arszaw a bę­
dzie m iała kolej podziemną, że 
na wyścigi będzie jeździł do 
Służew ca, że pole mokotowskie 
zatętni życiem dzielnicy t. zw. 
natikcwej, że w  A ! 3 -go M aja  
star ie gmach M uzeum  Narodo­
w ego, że..., nie chcemy Cię draż- 
ni< w izjam i przyszłości, Sza ­
nowny Czytelniku!

W  każdym  razie m ożem y Cię 
zapew m ć, że znacznie wcześniej 
W arszaw a posiądzie w; pan.ały  
bulwar m iędzy mostem  K ierbe­
dzia a K olejow ym

Już tam coś się rebi. Pam ię­
tacie do niedawna to w ybrzeże. 
B vł to obraz tego, czcm w  la­
tach przedwojennych do r. 1914 
było  dzisiejsze W ybrzeże K o ś­
ciuszkowskie; górv, doły, w y ­
pełnione masami śnreci i nie- 
crystości, siedlisko gaw ęd zi  
nadwiślańskiej

D zi» —  Uregulowano najpierw  
brzegi te i strony W is łv , a teraz 
zwozi się setki tysięcy metrów  
sześciennych ziemi aby zniw elo­
wać teren. W  tym  roku zakoń­
czone będą roboty ziemne, a na 
przyszły  — rozpocznie się budo­
w ę ścianki szpuntpalow ej, t j. 
&cianK; spadzistej, z kamienia, 
prow adzącej wprost do w ody.

G d vb y  z zatwierdzeniem p la- 
rów  budowy tego bulwaru po­
śpieszyła się D yrekcja Dróg  
W odnych  —  znacznie wcześniej 
m oglibyśm y po nim spacerować 

Plan ten przew iduje, w łaści­
wie, dwa bulw ary: dolny i gór­
ny. Ponieważ na jego drodze  

w tra fd u je  się szereg m aiych dre­
wnianych, a bezużytet cnych 
domków, trzeba je bedzie zbu­
rzyć.

Pozaiem  tu i przy moście 
Kierbedzia, nim w ykończy się 
budowę portu praskiego, pom y­
ślano o budowie m agazynów  to­

najlepsza i najzdrow sza
mmi m i

prawdziwa tylko

warowych dla transportów że­
glugi wiślanej.

A  lo  wszystko kiedy?
Otóż plany wszystkie wykoń­

czono już w r. 1925 i od tego 
czasu śnią cne o swem urzeczy­
wistnieniu w  Dyrekcji Dróg W o ­
dnych. W  takich warunkach m o­
żna n ę  spodziewać że Wydirze- 
że Gdańskie (tale bowiem o - 
chrzczono tę część w ybrzeża W i ­

sły) piękne bulwary pokryją za 
parę lat.

Poprawi się też los i przeciw­
ległego kaw a.ka wybrzeża, na 
Pradze. Już teraz porządkują  
tam teren, przeprow adzają dro­
gę na W olę . A  kiedyś? Kiedyś  
ma tam być wspaniały Luna 
Park, stanie dworzec kolejki, 
która wyprowadzi się z obecnej 
stacji M ost t

co w ie iz ó r  p ła cze  nad sw a  d o !ą  
bo b ezp łatn ie  pracują

go przedłużać, sztuko-W  urzędach skarbowvch —  a 
jest ich w stołecznem mieście 
W arszaw ie 33 —  wre ożywiona 
praca

Przy schyłku roku skarb 
szczególniej gorąco łaknie pie­
niędzy. Trzeba d.użo, dużo pra­
cy, aby je ściągnąć en ergiezre.

Norm alny dzień roboczy jest 
w  tych warunkach przykrotki,

Listy cd przyjaciół „ABC”
W  „ A B C ‘ z dn. 13.10 1926, 

zw róciliśm y uwagę na brak w  
W arszaw ie stacji dla zatrzym a­
nych pijaków , liczr : e zgarnia­
nych z ulic.

A rtyk u ł ten O D u d z ił dość ży ­
w e zainteresow anie. Z  pow odzi 
listów , jakiem i czytelnicy A B C  
zasypali nas na ten tem at, przy­
taczam y poniżej w yjątki ,edne- 
go, którego m yśl zasługuje na 
pow ażne rozpatrzenie.

„N iezależnie od subsyojów  
rządow ych (których społeczeń ­
stw o nie d oczeka się nigdy w  
obecnych stosunkach) —  czy  
nie m ożnaby znaleźć w .nny 
sposob funduszów dla rozsze­
rzenia działalności dr. Styp uł- 
k ow sk iego? —  pisze nam 'eden  
z czytelników .

C zy  nie dałoby się naprzy- 
klad, w yiednać praw a pobiera­
nia stosunkow o dużych opłat 
od osób, zatrzym yw anych przez  
policję w  stanie nietrzeźw ym  i 
dostarczanych do projektow a-

Recrrjarcizada 
w Min. Wojny

O baj w icem inistrow ie wojny  
obecnie są przeciążeń pracą, 
co w ynika z system u centrali­
zacji spraw  i zbyt m ałego usa­
m odzielnienia szefów  departa­
mentów,

W  związku z tak.m  stanem  
rzeczy pow stał projekt rozsze­
rzenia kom petencyj szeiów  de­
partam entów  i sam odzielnych  
nvch w ydziałów ,

nego przytułku dla w ytrzeźw ie­
nia ?

Przypuszczaiąc, że 1 0 .0 0 0  o - 
sob rocznie jest odprow adza­
nych do kom isarjatćw , to przy 
opłacie 2 0  zł. od głow y, otrzy­
m alibyśm y około 2 0 0 .0 0 0  zł. na 
utrzymanie projektow anej in­
stytucji... W te d y  pi ak nam y­

ślałby się dwa razy, zanim w y ­
szedłby na ulicę —  w iedząc co 
go cze k a ".

M ysi piękna i łatw a do urze­
czywistnienia, w arto, aby roz­
winęły ją szczegółow iej organi­
zacje w arszaw skie, które spe­
cjalnie w zięły  sobie za cel w al­
kę z pijaństwem ,

0 nadużyci® 
w marynarce wojennej

Z d zie w ią teg o  dnia rozp raw
Św. Modzelewski, h. dyrektor Ban 

ku Warszawsko -  Gdańskiego po­
twierdza, że zaliczki i akredytywy z 
Marynarki W ojennej wpływały do 
Banku t-:go, ale me wie, wskutek 
czyich zabiegów. Marszalk rozwijał 
swoje zakłady dzięki zamówieniom 
Marynarki. Świadek dowiedział się 
dopiero po roku, że wpłynęła do ban­
ku 24.000 dolarów, tako akredytywa 
na dostawy marynarki. Z sumy tej 
bank wypłacał pożyczki f Marszalk. 
Później Bank wobec wykrycia nadu­
żyć w marynarce- znalazł się w trud­
nościach i musiał zbankrutować wsku­
tek zwrotu zaliczek.

Św. W ojtkiew.cz, naczelnik wydz. 
kredytów publ Ministerstwa Skarbu 
stwierdza, że nie aprobował bynaj­
mniej składania 24.000 doi. do banku 
prywatnego, zamiast do instytucji 
rządowej. by*o obowiązkiem kierow­
nictwa marynarki zwracać się o apro­
batę w sprawia składani:, zaliczek 
każdorazowo do Ministerstwa Skar­
bu.

Św. Żaczek, b dyr, dep. Min. Skar­
bu dał opir.ję, że akredytywę 24.000 
dolarow należy złożyć w La»>e rzą­
dowej, na wypadek zaś specjalnej 
trudności w banku prywatnym.

Dalsze zeznania świadków opisują 
niekorzystnie warunki działalności o- 
sł.srżonych w kierownictwie mary­
narki.

Bywają różnice zdań między oskar­
żonymi a świadkami

Przy zeznaniu 4w. por. Bołdygi na 
żądanie prokuratora mjr. Rumińskie­
go, przewodniczący dyktuje do proto­
kółu oświadczenie oskarż, kom. T o­
czyskiego, że w Departamencie III od­
biera się materjafy przez f e d B/fgo o -  
fit era a n ie  k om isy jn ie . Swiadrk Pa- 
łanda twierdzi, żc o takich wypadkach 
nie słyszał.

Św kom. por. Sokołowski i pułk. 
Kieszniewski złożyli zeznania przy 
drzwiach zamkniętych

trzeba 
wać.

A  więc przeciętnie 20  osób w 
każdym urzędzie —  ogółem 660 
we wszystkich —  w ciągu 5 dr.i 
w tvgodruu ślęczy wieczorami 
przv biurkach po trzy-godziny.

Dawniej działo się to z pole­
cenia Izby Skarbow ej, która też 
przyrzekała maluczkie w /n a ­
grodzenie.

Obecnie polecenia w ydają o d - 
oowiedni naczelnicy, a o dodat- 
koweni w /nagrodzeniu ji-i  nie­
ma mowy. Chylą kom ie głow y  
głodowo płatni urzędnicy, ję­
cząc zcicha:

„D laczego jesteśm y g o m  od  
naszych kolegów, pracujących w 
Innych urzędach? D laczego ro­
botnik, pracujący ponad godziny 
normalne nawet za opłatą podle­
ga coiece inspektora pracy, któ­
ry wytacza sprawy sądewe o  
przekroczenie dria pracy.

„D laczego tylko urzędnicy m e  
cieszą się taką opieką, lecz pi ze -  
ciwnie zmuszeni są do dodatko­
wych godzin*'.

Trudno glosom tym  me przy­
znać slusznosci, zw łaszcza gdy  
zw ażym y, iż oszczędność o ,ąg- 
nięta tą droga wynosi około  
2CH>0 złotych dziennie.

Suma stosunkowo drobna, 
zw ażyw szy, iż idzie tu o kilka 
miesięcy zimowych.

Pflc. rezerw y  p ow o ła n i  
do s łu żb y  czynne}

Jak się dowiaduje „ A B C "  —> 
centralne w ładze w ojskow e  
przystąpiły do uregulowania  
spraw  oficerów  rezerw y, p eł­
niących obecnie służbę czynną.

N ow y s * e f  
w yzn ań  niekatolickich  

zpstsł nim płk. K&iesze*skl
Oficer sztabow y do szczegól­

nych zleceń przy ministrze 
spraw  w ojskow ych płk. M ule*  
szew ski został m ianow any S ze­
fem W yzn ań  Niekatolickich, 

Stanow isko to dłuższy czas  
w akow ało po śmierci obu bra­
ci s, p. Józefa D ąbrow skiego i 
ś. p mjr. M arjana D ąbrow skie­
go, koleino m ianowanych S ze­
fami W v d z ;ału W yzn an  N ieka­
tolickich.

WŁODZIMIERZ PERZYŃSKI

N A  TLE Ż Y C I A
D ekref o m ieszk an iach

Znam pewnego pana, który  
Się trudnił pośredniczeniem przy  
kupnie i sprzedaży mieszkali. 
M usiało to bvć bai dzo zyskow ­
ne zajęcie, bo widziałem , jak w 
ciągu kilku lat z nic nie m ające­
go mizeraka zmienił się w za­
m ożnego człowieka.

A le  w ostatnich czasach stra­
cił humor W  handlu mieszka- 
JSL* ni zapanow ał zastój. Ceny  
spadły.

Nie potrzeba chyba zastana­
w iać się nad przyczynam i tego 
zjawiska. Jedni ludzie po­
w strzym ują się od kupowania 
m ieszkań, inni chcąc zdobyć na 
gw ałt nieco gotówki, sprzedają  
je za byle co. Ta umowa spo­
łeczna odoiła się fatalnie na in­
teresach mojego pana od mie­
szkań.

Nagle k .lka dni temu spotka­
liśm y sie na ul cy B ył rozpro­
mieniany

—  Na jaką złota żyłę  znów' 
pan trald ?

Pan od mieszkań zatarł ręce.
—  Pocóż mam nowych źró­

deł szukać. W ystarczą mi mie­
szkania.

—  Przecież się pan skarżył 
nie tak dawno, że to już nie 
idzie.

—  A le  póidzie Nie czytał 
pan w  pismach, że R ząd przy­
gotowuje dekret o  handlu miesz­
kaniem

—  C zytałem
—  N o v. ięc? B yle tylko jok­

na j surowszy dekret w ydal —  
westennął.

I pon.ew az zm ysł do handlu 
łączvł się w nim z pewnemi fi- 
lozoficznem i skłonnośc*airi, u- 
jąw szy mnie pod rękę, zaczął 
wykładać.

—  Nie zapieram się, że je­
stem spekulantem. Jestem . T ru­
dno. I dlatego osobiście przepa­
dam za dekretami, W  życiu go- 
spodarczem  dekrety gra ja laką  
role. jak w m edycynie znachor - 
stwo. D zia ła ją  na imaginacje

Bo przecież, gdyby za pomocą 
dekretów można było zwalczyć  
drożyznę, lichwę mieszkaniową 

rozmaite inne formy w yzysku, 
to już oddaw na zapom nielibyś­
m y, że takie rzeczy wogóle ist­
niały na świecie. Świat zmienił­
by się w raj na ziemi. Bo cóż ła ­
tw iejszego, jak zebrać kilkana­
ście czy kilkadziesiąt pom ysło­
wych głów, dać im dobre pensje  
i powiedzieć- „Fiszcie dekrety". 
W  ciągu ośmiu godzin biurowe­
go dnia można ułożyć ośm de- 
Kreiow Niech pan zaprzęgnie 
do takiej pracy ludzi na pól ro­
ku i najw iększy geniusz po­
mysłowości* już by  nie w y ­
m yślił ani jednej plagi gospo­
darczej, któreiby nie zapobiegał 
jakiś dekret. Po półrocznej pra­
cy prócz dekretów na potrzeby  
targu zostałby napewno dla 
przyszłych pokoleń, porządny  
zapas dekretów, tyczących się 
rozmaitych przypuszczalnych w 
miarę rozwoju kultury i techni­
ki wykroczeń. C zvż nic mam ra­
c ji?

—  Bezwątpienia,
—  Jednakże dekrety świata 

nie naprawiły. Ba. gdv się spo­
tyka pom ysłow ość prawodawcy

_ z pom ysłow ością spekulanta, tc
i zawsze zw ycięża ostatnia. N ad

ustawą antialkoholową głow io­
no się całemi tygodniami, jeśli 1 
nie miesiącami. K ażd v  paragraf 
przechodził kilka reaakcyj, n.m  
się ustalił w  ostatecznej formie. 
Całem u temu wysiłkowi restau­
rator przeciwstawił decyzję, 
która mu się zrodziła w głowie  
w ciągu iednej sekundy: Będę
sprzedaw ał w ódkę w szklanecz­
kach I sprzedaje. W esz ło  to już 
tak w życie, że gdyby panu po­
dano dziś w restauracji wódkę 
w kieliszku, napewno doznałby 
pan wrażeń a czegoś niesamo­
witego.

—  B vć może
—  Następnie są zakazy, któ­

re spec jalnie rie  budzą od­
dźw ięku vi sumieniach ob yw a­
teli. Generał G allifet był w iel­
kim patijotą  francuskim, ale 
kiedy niósł z M eksyku jako tro­
fea arm aty, w yładow ał lufy cy - 
g rami. T o samo iest u nas z 
wódką P ija ją  ją w niedzielę 
posłowie, duchowni, wojsko i u- 
rzędnicy wszystkich stornu' To  
samo będzie z mieszkaniami. 
N ajsurow szy zakaz nie po­
wstrzym a n aju siln ie jszeg o  o- 
bywatela od sorzedaży, albo ku­
rna mieszkania. T ylko oczyw i­
ście, że ten handel będzie oto­
czony większą ta jcm r:cą, tem

więcej będzie się dcllczało k o ­
sztów na ryzyka. M ogę się z pa­
nem założyć, że po dekrecie ce­
ny mieszkań /ta k  się podniosą, 
że siedm iopokojowy lokal w  
śródmieściu, który dziś się cem  
mniej więcej 2 0 0 0  dolarów, od­
razu skoczy na cztery.

Pan od mieszkań roześm iał 
się w esoło i zatarł ręce.

—  To są pańskie piękne na-* 
dzieje —  odparłem . —  A le  ży­
cie nic zawsze układa się w e­
dług ludzkich marzeń. A  cóż pę­
dzie, jeżeli Rząd nietylko w yda  
dekret o hand’ u mieszkaniami, 
ale i dołoży energicznych sta­
rań, aby go przestrzegano.

—  Nic nie będzie-
T a pewnesć rozdrażniła mię 

trochę.
—  Lubię optyzm izm , ale rie  

zanadto przesadny. A  jeżeli na­
prawdę zaczną sadzać do kozy  
za kupowmnic i sprzedawanie 
mieszkań.

Entuzjasta dekretu spojrzał 
na mme z wyrazem dobrodusz­
nego politowania.

—  Nikt nic będz'e sprzeda­
wał ani kupow ał mieszkań,

—  W ięc  za cóż się będzie bra­
ło pieniądze?

—  Za wńdok z okien
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PRCGRAM KIN
na czwartek, dn. 21 b. m. 

Śkul fEŚCIE.
APO LLO  (Marsza5 kowska 106). 
„Czy pow inn iśm y m ilc z e ć ? "  dramat 

z Conradem Veidtem.

COLOSSEUM  (Nowy Świat 19). 
„Z ło ty  m o t y l e k  niezwykli efek­

towny fiłfn z Liii Danutą w roli głów­
ne*.

CORSO (Wierzbowa 7. teł. 238-32): 
, M łyn v.’ S a n s-S ou ci" , amerykański 

film Fox'a, produkcji europejskiej, z 
Olgą Czechową.

F IL H A R M O N IA  Jaśni nr. 5,
„ K u rjer  ca rsk i"  (Michał Strogoff), 

dram-* podług powieści Juljusza :r 
ne z Mozżuchinym i Kowanko.

M U Z \  (Mokotowska. 73, tel 66-2ś). 
.L ekkom yśln a  m aika“ , dramat, z 

Glorią Swanson.

P AŁAC E (Chmielna 9, tel 51-14)
„ S k rzy p ek  z F lo ren c ji“ niemiecki 

dramat sens i*ry*ny z udz Elżbiety 
Bergner i Konrada Veidta.

P AN  (Nowy Świat 40. tel 237-40'

SPLENDID (Galerja Luksembur­
ga. nl. Senatorska, tel. 203-54)

O bt ki*ia wyświetlają równocze­
śnie wielki polski film sensacyjny 
, C zerw on y  b ła zen "  podług pows-ści 
Al. Błażejowskiego.

S 1Y L O W Y  (Marszałkowska 112,
„ Z łod zie i z B agd ad u", przepiękna 

bajks wschodnia z Douglasem -  Fa­
irbanks w roli głównej.

ŚW IA T O W ID  (Marszałkowska 111, 
te l 238-96).

„U lu b ien ica  W ied nia“ („Nad n o -  
drsnn, pięknym Dunajem ). W  rolach 
głównych Lya Mara i Harry Liedtke.

W O D E W IL  (Nowy Świat 43 tel.
3 0 1 -9 ') -

Film ten sam. co w kinie Filharmo- 
nja.

Pt AC ZBAWICIELA
SOKÓŁ (Marszałkowska nr. 69).
„Z ta jn ik ów  d u szy  k o b i e c e f ,  dramat 

w JO aktach.

LU N A  fHoże 3Słj.
J tc o n e n  , polski film z J. Smo- 

aarską.

W OLA.
IR A  (Wolska 3, teL 135-04)'
„B u s te r  K ea ton  i m il jo n  k row ", wy 

tmienita aomedja.

C H Ł O D N A ^  Ż E L A Z N Ą .  
b a j k a  (żeiszn.. 01
.J n d y jsk i g ro b o w iec " , jeden z ra j- 

le[ szych filmów niemieckich W  rolach 
głównych Mia May i Conrad Veidt.

I UX (E^ktoralna 21)
Jł. jb in a  Pary ża", sensacyjn- fil.n z 

odziałem Janningea i Gajdarows Se- 
rja trzecia i czwarta.

PRAGA.
„LO TOS (Zygmuntowsk. 10 j . 

K aw aler sreb rn ej r ó ż y " ,  dramat 
Nad progr m występy Madziarówny, 
Łoskota i Połcia Kamińskiego.

ŁKA (Inżynier ka 4, teł. 16-85): 
„ C r  m y  < >rzef" doskonały film z 

Rudolfem V ilenttnc

P Ł A C  K R ASIŃ SK ICH

FO R U M  (Nowiniarska 14).
.J T riyk  w  p rs ty n i" , sensacyjny dra­

mat z atletą Marcco, oraz 4 filmy ak­
tualne

O C H O T A .

„O a .ZA” (tirójeck- 56)
„P u ść  gc k a r 'em " ,  komedja z Ray­

mondem Grsffith, oraz filmy aktualne.

D O K Ą D  IŚC?  CO Z O B A C Z Y Ć ?  

CO U S Ł Y S Z E Ć ? T E A T R
H  A  D  J O

PROGRAM  
RADJGFONICZNY

na czwartek, dn. 21 b. m.
W arszaw a  (długość lal- 400 metrów).

G od z. 15 —  Komunikat gosDodar- 
czy: god z, 17 —  Odczyt p. t. ,^Jak 
wypala się cukier r bu-aków cukro­
w ych" wygł p Stanisław Tosio 
dział Rolnictwo): god z. 17.30 —
Koncert popołudniowy. W ykonaw­
cy: Orkiestra Pc skiego Kadja, prui. 
Jan Dworakowski (dyrekcja), Eu- 
genja Geppertowa (śpiew) i prof. 
Konstanty Heintze (fortepian), u- 
twory Mendelssohna i Schuberta; 
g od z. 19 —  Odczyt p. t. „Konstytu­
cja Rzeczypospolitej PolsaU ’ wygł 
p, Julian Suski (cykl: ,Cc każdy
polak o swoim kraju wiedzieć po­
w inien’): god z, 19. JO —  Komunikat 
rolniczy: godz. 19.45 —  Nad pro-
grair „Rozm aitości": godz. 19 55 —  
II lekcja gry w szachy. W ykładow ­
ca dr Stanisław Kohn; god z. 20.30 
— Koncert wieczorny. W ykonawcy: 
Powiększona orkiestra Polsk. Ra&; a, 
Józef Ozimiński (dyrekcja) prof. 
W acław  K ichański (sknypce) Mo­
niuszko: Uwertura „B ajk a" wykom, 
orkiestra, P Strauss: Serenada, al
Moniuszko-Melcer: Du. ika, >) Stat- 
kowski Do blondynki", c) Sauret: 
Farsalla, odegra prot Kochański. 
Czajkowski: Suita z t aletu „Śpjąca 
królewna* a ykona orkiestro, a) Cy- 
ryll-Scot: Kraj 1 itosu, bl Granados 
Taniec hiszpański, odegra prof. K o­
chański, Beethoven: Taniec szkocki, 
wykona orkiestra. Sygnał czasu. K o­
munikaty prasowe.

R A D IO  Z A G R A N IC Ą .

B erlin , 504 m —  godz 17 —  Kon­
cert m. in. uwertura do „Uprowadze­
nia z Seraju" Mozarta i menuet D-dur 
tegoż kompozytor i godz. 40— „D z'ew - 
cze ze Szwarcwaldu’ "perełka w ’ -ch 
aktach Augusta Neidharta, muzyka L.
ej CSSClfl

W rocła w , 415 m. —  godz 2015  —  
Koncert utworów 1 ortepianowyoh Mo­
zarta: 1) Konceic D-dur. 21 \dagio i 
fuga C-uioll, 3) Koncert na 2 fortepia­
ny Ec-dur.

W ied eń , 531 m. —  16.15 —  Koncert 
popołudniowy. Komzak: walc „Nowe
życie 1 Offenbacha „Zaręczyny pr y  
Irtarni", Bizet: fan1 izja z  „Carmen” i 
in.; godz 20.05 —  W ieczór ball-d .

Bi no  531 m —  goć 19 —  Koncert. 
Berlioz „Król Lear *, Bizet „Poławiacz 
pereł", Saint .  Saens: Andantino,
Franek „Danse lin te " i Delifces' 
„Sylvia"; godz. 20 —  Koncei t wieczor­
ny z udziałem *opranistki M. Kurzo­
wej i pianisty dr, L. Kundery.

WIADOMOŚCI RADJ3W E
W IE L K A  Ra D J O ST A C JA  N A  

U S IU G A C H  POLICJI W ŁO SK IEJ

Policja włoska otrzymała wielką 
stacje radjofoniczną nadawczo-odbior­
cza, specjalnie przystosowaną do ce­
lów policyjnych. Stacja ta zbudowana 
według pomysłu znanegi amerykań­
skiego wynalazcy John Hays-Ham- 
m onia, jak donosi „Secolo", została 
przez wynalazcę oiarowana Mussoli- 
niemu.

Dyktator .italj* przyjął z wdzięcz­
nością przekazał go do dyspo­
zycji policji

R A D JO

w i a d o m o ś c i  f i l m ó w :
Dobrze znany W ar zawr film nic 

mieckiej wytwórni „U fa” „VarieU z 
Janningsem i Lyą de Putti w  rolach 
głównych, tera: dopić ro dostał się do 
Ameryki. W  Nnwym Yorku film ‘ en 
cieszy się powodzeniem, jakiego do­
tychczas nie doznał żaden z  filmów eu­
ropejskich

Film „Variete" ,est wyświetlany już 
od ośimu tygodni w największem ki­
nie nn Broucway przy stale wypełnio­
nej sali.

Reżyser filmn „Variete“ —  p. K a­
rol Freund pozostał wprawdzie w Fu- 
ropie lecz przeszedł na ilu :bę ame­
rykańską —  do europejskiej wytwor­
ni F o r a , Ostatnio wykuwał on 'ilm  
pod tytułem „Przygody banknotu Nr. 
K 15 513“ .

Film ten, idąc śladem jednego ban- 
knota, daje przekrój wszystkich 
warstw społeczeństwu, przvczem  
czerwoną nicią przez o«ły film prze­
chodzi bieg tego banknota

Film ter, —  pierwszy wielki film, 
wyprodukowany przez przemysł ame­
rykański w Polsce, zyskał w Niem­
czech ogromni: powodzenie. Podobno 
za parę tygodni odbitkę tego filmu rai 
otrzymać Warszawa

S ^ O R T

LEKKA A T L E T Y K A .
DZIES1ECIOEÓJ KOBIECY.

Gniazdo Sokoła „Grażyna", które w 
nadchodzącą niedzielę obchodzić bę­
dzie jubileusz 20-Iecia swe^o istnienia, 
organizuje w parku Sobieskiego d -"e - 
si< ciobój kobiecy —  imprezę lekkoatle­
tyczną, której jeszcze nigdy i nigdzie 
nii roz^ryw ino.

Dzies.ęcioboj, ktorego nunkticję u- 
łożył 1 ierowiiiit sekcji lekkoatletycz­
nej „Grażyny", p. Wey-auch, skła­
da się z biegu 60 mtr., skoku w dal, 
rzutu kulą (3,628 kg; skoku w wyz, 
biegu 100 mtr., biegu 65 mtr, iej> pla­
ski, rzutu dyskiem (1 kg), skoku wdał 
z miejsca rzutu dowolnego osz :zepem 
(800 gr.) oraz biegu 250 mtr Pierw­
szych oięi- punktów rozegranych zo­
stanie w dniu dzisiejszym, o godz, 2-ej 
popoł., zakończenie zaś zawód iw bę­
dzie miało mieiscc w niedzielę 24 b m., 
o godz. 12 w południe.

PR O G R AM  Z A W O D Ó W  LF K K O - 
A T L E T O Z N Y c F  N A  IX O LIM P JA - 

DZIE.

Program zaw olów  lekkoatletycz­
nych na Olimpjadzie w Amsterdamie 
w 1928 r., które i izegrane zostana w 
sierpniu tegoż roku, '.ostał już usta­
lony i przedstawia się następująco: 
biegi 100, 200, 40u 800, I5(X> 5000
10.00U mtr.; maratoński (41.200 mtr.),
3.000 mtr. steeple _hase, 110 i 400 mtr. 
z plotkami, skoki w wyż, w dal, o 
tyczce, t.ójskok, rzuty kula, oszcze­
pem, dyskiem i młotem, biegi sz<af:to- 
wt 4 X 1 0 0  i 4 X 4 0 0  mtr. oraz dziesię- 
ciobój. Z dotychczasowego programu 
Plimpjad usunięto zatem chód, bieg 
drużynowy 3000 mtr., bieg na przełaj 
oraz pięciobój.

Do każdej konkurencji mogą po­
szczególne państwa zgłaszać po 4 za­
wodników, prócz biegu maratońskiego, 
w którym liczba ich wrynosić może sze­
ściu. Do sztafet zgłaszać można jedną 
drużynę oraz czterech zawodników re­
zerwowych.

Jednocześnie z zawodami mężczyzn 
odbędą się po raz pierwszy konkuren 
cje kobiece

U N IE W A Ż N IE N IE  PIĘCIOBO JU  
KOBIECEGO.

P. Z. L. A . unieważni! wobec skan­
dalicznej organizacji pięcioboju ko­
biecego, rozegranego w miesiącu ubie­
głym w Lodzi, wyniki tej imprezy.

w obec ukończenia sezonu powtó­
rzenie pięcioboju w r. b. zapewne już 
nie nastąpi.

H O K E Y
M IST R ZO ST W A  EUROPY W  W IE ­

DNIU

Doroczne mistrrostsia Europ? w
lockey u na lodzie odbędą *ię w
dniach 26— 30 styczni? 1927 r, w Vie-
d r "

Zgłoszenia nadesłał- dotychczas 12 
pańslw, wśród których figurują po raz 
pierwszy Niemcy, Szwecja i Węgry, to 
też walka o pierwszeństwo zapowiada 
się bardzo ciekawie.

W  rozgrywkach weźmie również u- 
dział reprezentacji Polski, która, są­
dząc z -ezullatów, isiągniętych w
S-rwajcarji, może i ubernit uzyskać 
dobre wyniki.

II K O N GR ES SPO R TO W Y.
Komitet wykonawczy Związku Pol­

skich Związków Sportowych zatw.er- 
ł w dniu 15 b. m wszy: łkie wnioski, 
one przez Komisję II Kongresu 
rtowego.

Kongres odbędzie się w  dniach 8 i 6 
r.arca 1927 r. wobec tego, iż poruszo­

ne na nim będą zasadnicze sprawy u- 
stawodawstwa i administracji sj orto- 
wej, odegra on zapewne duż % rolę w 
naszem życiu spoitowem i stać się 
może chwilą przełomową w dalszym  
jego rozwoju.

w i a d o m o ś c i  l o t n ic z e

Dnia 1-go b. m uruchomiona zo 
stała 8 ma z rzędu linia powietrzna 
w  Chicago. Z okazii otwarcia nowej 
linji prezes chicagowskiego związku 
handlowców W  R. Dawes zaznaczył 
iż liczb? listu" przesyłanych drogą 
powietrzną z Chicago do Nowego Jo - 
ku stale się zwiększa. W  czerwcu u t . 
roku przewieziono ramolotami 351.000 
listów z Cłrcago do Noweńo Jorku,
528.000 z Nowego Jorku do Chicago. 
Dawes zaznaczy*, iż korzystanie z po­
czty lotniczej, dając kupiectwu duże 
zyski, jest jednocześnie zachętą do 
zakładania novrych linji. Jężeli m:esz- 
kuńcy większych miast będą należy­
cie popierać rozwój lotnictwa handlo­
wego, kraj z czasem pokryje się siecią 
lotniczą łącząc przeszło &0 miast, któ- 
rycu ogólna długość wyniesie 17 000 
mil.

PROGRAM TEATRÓW  W ARSZAW 5KICH

na czwartek, dn. 21 b. m.

W IE L K I (Plac Teatralny).
Dziś wiecz. dawno megrany prze­

piękny i epokowry Wagnerowski dra­
mat milosnj- „T ristan  i Izo ld a "  w "wy­
konaniu ról tytułowych przez dwoje 
niezrównanych ic’ odtwórców pp- 
Zboińską-RuszKowską i Ignacego Dy 
gasa. Ponadto biorą udzia5 pp. Leska, 
Orłowska, ,Frcszel, Mossoczy. Janow­
ski, Tokarski i Ivo. Kierownictwo r lu- 
zyczre spo»-zyw'a v. wytrawnem ręku
dy*. En.ila Młynarskiego.

Jutro drugie przedstawienie świet­
nie wznowionej , D ziew czyn y  Zacho~  
d u "  jednej z pereł lirycznych Pucci- 
niowskiei twórczości ,opery osnutej na 
barwrem i romantycznem tle kalifor­
nijskich poszukiwaczy złota. Obsi 'a 
premierowa Przedstawienie uzupełnią 
..Sceny tanecmie cow boyói układu 
p. Zajlirha U  sobotę fantastyczna 
„D am a pikow u

N A R O D O W Y  (Plac Teatralny).

W  teatrze Narodowym dziś kończy 
się cykl przedstawień uroczej kome- 
dji miłosnej Musse a Ś w ieczn ik ", w 
znanej wrybomej obsadzie z  pp. Pan­
cewiczowi, Leszczyńskim, Orwidem i 
Żabczyńskim na czele. Jutro ..raca na 
repertuar świetna knmi dja Wikforyna 
Sardou „S a la n d u ły ", zdi :ta z afisza w 
lipcu w pełni p* wodzenia, z powodu 
przerwy letniej. W  głównych *xl ch 
pp Majdrowiczówme Mogil*>icl.a, 
Chmieliński, Kamińsk., Kotarb ński 
Solski, Solarski. T. Frenkiel Skarżyń­
ski, Norski, Zejdowski. Reżyserja K 
K ucińskiogo.

W  nied7;tlę  popoł. po cenerł zni­
żonych „Jen srebrn y  Sal im ei". W  pró­
bach K ró l E d y p "  Sofoklesa oraz nn. 
wa komedja K. Wroczyńskiego p t  
„ W  m iłosnym  la b iryn cie".

L E T N I (w ogrodzie Saskim ).
Dziś we czwartek i dni następnych 

entuzjastycznie przejmowana przy 
szczelnie wypełn;a ącej wridownię pu­
bliczności przezabawna „P o d ró ż  p. 
P erich on " z  kapitalnym A Zelwero­
wiczem w roli tytułowej, świetn- l a ­
ską oraz Len irów ną, Rapackim, Kur- 
nakowiczem T Frenklem, Oielniew- 
skim i Hnydzińskim w rolach głów­
nych.

P O L S K I (ulica O boźna).
Codziennie budzące olbrzymie wra­

żenie ,D z ie je  G . z ech u "  Żeromskiego. 
Publiczność słucha sztuki z wielkiem 
zainteresowaniem.

E w a P o b ra ly rsk a  —  Marja M o­
dzelewska, Ł ukasz N iep o tom sk i — 
Boelke Zygm unt S zczer l ic  —  Łu­
szczewski, P och roń  —  Samborski, 
P fa za-S p ła w ski —  Junoszi Slępow- 
ski, Taśniach —  Darzyński, ',iwi< ki
—  Staszewski, H orst  —  Fritsche, 
B odzan ta  —  Now akow ki pan f  o - 
bra tyń sk i —  S*anisławski, pani P o- 
hratyńska  —  Słuhicka. A n iela  —  
Kawińska, R oza  N iep cł~ m ska— Kun- 
cewiczowma. M arta  Gryf 01s7-w - 
ska, Jadw iga  —  Skilińsk*, pan M a­
linow ski —  Struna, ksiądz  —  Hie- 
rowski, red a k tor  —  Gawlikowski, 
d o k to r  —  Bogusidski, ży d  ■ ■ Ma 
niecki, ch łoń  —  Zaiaczk.owski, stu ­
dent 1 — Ostoin Ortaszewek,, 11 —  
W asieł, TI1 —  Lubiś Lisowski, iwoi- 
ny r ed a k cy jn y  —  Dereń k e ln e r !a —  
Pohóg-Nowirka, p o k o jó w k a  —  So­
kołowska, B atasińshi —  Daniło- 
wicz. G rzyw a cz  —  \rnoldt. F a jta i
—  Miciń-ki, kon d u ktor  - -  Dereń, 
lo k a j  —  W asiel, żebrany, k ob ie ty  u- 
p od łe , g ra jq cv  w  ruletą, p o lic ja .

Pocr  o  godz. 8.
W  niedzielę o 4-ej „D zień  bez k łam ­

stw a"  Ceny zniżone.

M A Ł Y  (Filharmonia, ul. Jasna).
Dziś przemiła, :z?rujaca kome­

dja , O sio łk ow i w  'J oby  d a no...", w 
kterej szczerze rozbavuon publicz­
ność serdecznie oklaskuje świetnych, 
pełnych humoru wykonawców ról na- 
czelnych.

M ichalina T herouann e  — Malicka, 
V i’ie tta  L am bert — Romanuwma, 
O U ettc— Grzywiński, F ernanda C hcn  
tal— Modrzewski B oronow a- M un 
clingrowa, de L aigneul —  Szpakie- 
wiczówn i, J e r -y  B ullains  —  W ę ­
gierko, L ucjan  V e*sannes  — Bus-syń- 
ski, M o rrn g e  —  SerwiJski, A d o lf—  
Krzewiński, Grajom  —  W asiel, G i- 

aad —  Żeleński. Reżyser —  A l. 
Węgierko.
w niedzielę o 4-ej „Św it, dzień  i 

n oc".

N O W O Ś C I (ul. Bielańska).

Dziś rewja z udziałem Francardie- 
go i Bronowskiego, 2 przedstawienia 
7-30 i  9 JO.

Ć W IK L IŃ S K IE J !  F E R T N E R A  
(Now y św iat 63).

„Ślubne ło ż e "  F. Gander*’ Gorącemi 
oklaskami darzeni są „wdeim wyko­
nawcy M. Ćwiklińska, M Chaveau, B 
Kościeszanka, H. Pawiowska A . Ferl- 
n, \», K ,1 nd i W . Walter.

Pocz o godz. 8.30. m
W  próba?h „ K aw iarenka“  Tristan 

Bernarda Reżyseruje A . Fertner.
W  niedzielę o godz. .4-e, popoł po 

cenach zniżonych po rai ostami w se­
zonie „O j m ężczyźn i, m ężczy ź n i1

IM , F R E D R Y  (ul. Śniadeckich).
Dziś wesoły wodewil „ W ś c i e k ły  lo t ­

nik .

T E A T R  NIEWLA R O W S K IE J  
(Ul. Jasna, rog Sienkiewicza).

Dziś pow.tó»itenie o eretl i ,K siężn i­
czk a  I lica " , gdzie p. W iktorja iławec­
ka jest gorąco oklaskiwana przez pu­
bliczność.

O D R O D Z O N Y  (Praga —  Z yg- 
m untow ska).

Dziś premjera głośnego melodra­
matu z francuskiego Juljusza Bar- 
bier’a „P rok u ra to r  Me ew A l  (Dzieci 
skazanego) r pp Wacławskim— M ax- 
well, Slaniewskim —  Rutteau, ^zuri- 
gową i Starzyńskim —  dzieci skazane­
go, Szurszewską, Daszetvskim, Orli­
kiem, Koziolkiewiczem, Tomaszew­
skim.

Reżyseruje W . Wacławski.
Jutro i dni następnych p r o k u r a t o r  

M axw ell".

P O W S Z E C H N Y  (Leszno, róg 
Żelaznej).

Dziś o 8-ej P ło m ień "  (W  szponach 
szatana) Mullera.

QU\ P R O  Q U O  (Galórja L u k-
senburga, ulica Senatorska). 
Bezustanny śmiech rozb-ztmewa na 

sali, na granej obecnie rewji „A  tym­
czasem pod łóżkiem*.

Szczególnie gorąco a iklask wane 
między innem .OrFóski jedtic ,
Piosenki w wykonaniu Krukowskiego, 
„Przewrót w Pfluitkowie", „Karamb- 

le“ i świetn- .Rypencia".

PE R SK IE  O K O  (M arszałkow ­
ska N r. 125).

Codziennie -riclk- rewja jesienna
„Z ust do n t "  z udziałem ncjwyhit- 
niejszych sił zespołu z Z -lą  Pag* rzel- 
ską na czele, która licznie zgroma­
dzona publiczność wita gorąceni okla­
skami
Pocz. o godz. 7.15 i 9 15.

O L IM P  J A  (M arszałk 114)
Codziennie program inauguracyjny 

sezonu zimowego p- t. „P r e cz  z r0^* 
w od am i" z  udziałem całego zespołu^ W 
próbach rewja „Warszawa— T okjo",

E L D O R A D O  (Ulica H oża 25),
, Teatr Eldorado" daje codziennie 

nowowystawiony program J l o b r i e  
je s t" ,

M IG N O N  (M arszałkow ska 81 b)
Dziś i codziennie rewja polityczna 

w 2~ch częściach „Z a głoba  D y k ta ­
torem " z p. Śliwińskim w roli Zagłoby,

KONCERTY
Z FILH AR M O N JI.

W  piątek odbędzie się ko-cert sym­
foniczny pou dyrekcją t  mila Mlynai - 
skiego i z udzięłem wybitneg" pianisty 
Aleks indra P rowsk go, W  progra­
mie symfonja D-dur Brahmsa, koncert 
fortepianowy G-dur Beethovenu „Dan- 
se raacabre" Liszl i. „Rrpsodja Ftew- 
ska ’ Karłowicza i „Śmierć i wyzwole­
ni''" Straus-a.

W  niedzielę odbędzie .*ię poranek 
poświę* ony Beethovepow

KO N CER T K U B E LIK A,
Dżiś o godz. 8.15 wieczór w saB 

Konserwatorium odbęd- e się -edyny 
w tym sezonie 1 i"c er  skrzypka świa­
towej sławy —  K ubelika.

V. programie Bach, Bcethoven, Pa­
ganini.
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Ś n ia d e c k ic h  S 'dawniej Cafe W alter). T e le fo n  1 4 7 -2 4 . Najw ykw intniejszy lokal artystycznie urządzony O tw a rta  Od 8 ran o  d o  12 W  n o c y .
Znakomita kuchnia, własne wyroby cukiernicze. Koncert zespołu artystów ud 6 — 12, oraz poranki artystyczne w święta od 1 -  t. 

n e n d e Z 'V o u s  t o rv a r 2 y  s lr le  o  fi 6  w ieczór z  ta ń c a m i . C zytelna zaopatrzona we wszystkie pisma. 89

SPLENDID £aVrJa , Lux" lł? ^ a__________________ Początek o 6-tej w.
Dziś premjera

Czerwony B ł a z e n ]
w roli głównej bieleni Magowska

S2 f

RowinM i mmsla
ODCZYT 

FOS. ZDZIECHOWSKIEGO
W  piątek, dn. 22 b. m „ o g. 

5-ej popci., w wielk.ei sali Fil- 
harmonji W arszaw skiej p. Je­
rzy Zdziechowski, poscl na Sejm  
i  b. minister skarbu, wygłosi od­
czyt p. t : „Równowaga budże­
tu —  to fundament potęgi pań­
stw a ".

Dochód prelegent przeznacza  
na Polskie Tow  Opieki nad 
Kresami W schodniemi.

Bilety nabywać można w księ­
garniach: Gebethner i W o lff
(Krak Przedm. 15 i Zgoda 12 ), 

Księgarni Bibljoteki Polskiej 
(N . Świat 2 3 ), Szczepkow sk’ (A l. 
Jerozolimskie 39) i przy w ej­
ściu na salę w dniu odczytu.

POŻYCZKA NA BUDOWĘ 
BARAKÓW  

DLA BEZDOMNYCH
Kom isja finansowo - budżeto­

w a  Rady Miejskiej upow ażniła  
m agistrat do zaciągnięcia od 
skarbu państwa pożyczki na 
budow ę baraków  dl". bezdom ­
nych w sumie 150.000 zł., p łat­
nych w ciągu 3 lat, poczynając  
od 1927 r. i oprocentowanych  
w  w ysokości 6  proc rocznie.

W  uzasadnieniu odpow ied­
niego wniosku, magistrat za­
znacza, że jedynem rozw iąza­
niem palącej kw estj1 zabezpie­
czeń ’ !  pom ieszczeń bezdom ­
nym , jest szybkie wybudow anie  
większej l.ości baraków , czem u  
niestety magistrat, w obec tru­
dności finansowych, mógł jedy­
nie podołać przez udzielenie 
Polsk iemu Czerw onem u K rzy­
żow i. do którego należy piecza  
naa barakami, specjalnego k re­
dytu w kw ocie 60 900 zł. na 
w ybudow anie 3 —  4 baraków  
dodatkow ych do końca r b.

STOW . B, WYCHOWAWCÓW 
SZKOŁY IM. FO FSLERóW

Zarząd Stow a-zyszcm a b. 
W ych  Państwowej Szkoły H an­
dlow e! im. Roeslerów zaw iada­
mia, że dnia 24 b. m. z okazji 
5-letniej rocznicy ukończenia 
Szkoły przez pierwszą grupę 
absolwentów (rok 1921— 26) od­
będzie s.y w lokalu Slow , uro­
czysty Zjazd, oraz doroczne 
W aine Zgromadzenie,

LICHW A MIESZKANIOWA
O ddział walk' z lichwą K om . 

R ządu przesiał do sądu dla 
spraw lichwiarskich spraw y  
właść domu przy ul Środko­
wej 12, Szym ona Paw łockiego, 
oskaiżonego o pobieranie nad­
miernego kom ornego i św iad­
czeń oraz w ła»c, domu przy ul. 
1 argowej 59, M ariana Frydrv- 
chew icza, pociągniętego do od­
powiedzialności za żądanie od 
lokatorów  w ygórow anego k o ­
morne go.

F o M itiy  z Czylebikrci
Penu S. K. Bardzo dzinkuiemy 

za słuszną uwagę. Z  rady ssano* 
wnego pana nicormuszkamy sko* 
rzystać i dlatego uprzejmie pro* 
s'm y o skomunikowanie się oso* 
biste lub telefoniczne z Redakcją  
A B C  w godzinach od 7 — 8  wie* 
czo-em  Telefony NT.Nr. 91*25, 
91*60, 91*62.

P R Z E B U D O W A  
W A R S Z A W S K IE G O  W Ę Z Ł A  

K O L E J O W E G O .

W e  wtorek dokonano preb 
wiaduktów na ul Targowej i Z a ­
mojskiego. kłóre obciążono dwo­
ma parowozami Próby doły 
wynik dodatni. Sfan roból, zwią­
zanych z przebudowa węzła 
warszawskiego, przedstawia się 
nadto, jak następuje: oprócz
wyżej wspomnianych nasypów, 
wykończono również nasyp na 
Saskiej Kępie, W  dalszym cią­
gu wykonywany jest wal na sta­
cji W arszaw a-W schodnia w ce­
lu przesunięcia tam w przyszło­
ści torów linji średnicowej, W y ­
konywany jest też wykop m ę- 
dzy ul. Żelazną i Towarową, 
również dla powyższych torów 
oraz wykop pod budowę komo­
ry celnej na stacji W arszaw a- 
Gdańska. Przystąpiono Leż do 
zasypywania pokrycia żelazo- 
helonowego tunelu w pobliżu ul. 
Smolnej oraz urządzenia prze­
jazdu nad tem sklepien:em

Na srebrnym ekranie
C Z E R W O N Y  B Ł A Z E N

Pod ług  pow ieśc i A l .  B ła  e łow sA l jo

n

Foddajac krytycznej ocen.e polski 
film, zwykliśmy używać w odniesie­
niu do polskiej wytwórczości tilmowej 
inna skalę, niż do filmów zagianicz- 
nych. Każdą krytykę rozpoczynaliśmy 
od uwag na temat młodocianego wie 
ku polskiego przemysłu filmowego, 
szczupłości kapitałów, trudności tech­
nicznych itd. itd.

Czerwony błazen" jest filmem, któ­
ry nietylko w Warszawie, nietylko w 
Polsce lecz i w Europie całej będzie 
t zw. szlagierem. Oczywiście, ludzie 
szukający dziury na calem i tutaj 
wytkną brak doświadczenia w opero­
waniu światłem, brak logicznego po­
wiązania niektórych części (dlaczego 
nagle aresztowano Gładysza? —  po­
wieść na to daje odpowiedź, a film 
nie) Napisy wymagają dokładnego 
przejrzenia, —  takie wyrazy, jak „wi- 
dzownia" są zaczerpnięte z jakiegoś 
obcego języka,

K R AD N Ą, KRADNĄ...
—  W acław ow i Orłowskiemu (So* 

lec nr. 15) z przed gmachu P. K. O  
(Jasna nr, 0) —  rower wartości 150 
złotych.

—  EdtearJowi Tadeuszowi Ga* 
szewskiemu z Henrykowa a tramwa. 
ju linji nr. 12 —  200 zł.

—  iMieczyslawowt Januszowi (AJ. 
Trzeciego M aja nr. 9, dom akadc* 
mieki) — palto jjsrśńfłć wartości 25? 
złotych.

— Janowi Masalskicmu (Zielna nr. 
24) —  rower wartości lob zł. z po* 
dworza domu nr. 23 przy ul. A l. Je* 
rozolimskie.

—  Rywce Ejerwajsowcj (Pr :echo* 
dnia nr. 6) —  kilka sztuk ubrań dam* 
skich wartości 100J zl.

— Marji Byczowo ,vcj (Przemyska 
nr. 26) Z dorożki na ul. Nalewki —  
5 tuzinów drutów do parasoli, war» 
tości 69 zŁ

Lecz to są drobiazgi, Całość filmu 
znajduje się na należytym poz,omic. 
Scenarjusz został wybrany b a /d /o  
trafnie. Reżyser, który widocznie bar­
dzo v/iele pracy włoży! w to dzieło, 
może szczycić się tym filmem. Takie 
scenv,' jak wieczór w Qui-pro-quo, a 
prztdewszy stkiem bójka w knajpie, 
są zrobione po mistrzowsku,

Film przez caty czas trzyma widzo 
w napięciu. Sensacyjna strona filmu 
jest bardzo dobra.

Męskie role są obsadzone zupełnie 
dobrze. Boelke wtórujący się na Lon 
Chancy u, jest obecnie jednym z naj­
lepszych polskich aktorów filmowych. 
Hnydziński, jakkolwiek niezbyt jesz­
cze pewnie czujący się pod badaw- 
czem spoirzenicm obiektywu Urnowe­
go, zagrał całkiem poprawnie roi i na 
lwncgo młodzieńca —  „wysokiego u- 
rzędnika z  ministerstwa".

Popis młodziutkiej aktorki p. Nory 
Ney wypadł bardzo udatpic. Nie bę­
dzie ona prawdopodobnie wielką gw’a- 
zdą, lecz pozostanie doskonałą aktor­
ką charakterystyczną.

O wtou i Szwarc stanową parę Jo 
skonale zgraną. Obaj mają już rutynę 
filmową, bodo zupełnie niepotrzebnie 
nalepił sobie wielki nos który uszty­
wnił cafą twarz. Pomimo to gra zna 
konucie.

Spodziewamy się, że po tym sukce­
sie Leo-Film z tem większym zapałem 
zabierze się do pracy i da nam nie. 
bawem nowy film. nie gorszy od 
.Czerwonego Ełaznu' Czekamy.

i. k.

l i  iiiPK iSlli
Tłzi-ś godz- 10-ta 

Cęny w detalu:
Buraki 8 —  10 gr, pęczak eebi*.*

I klg. 35 —  40 gr., chrzan klg. 1 *ł. 
50 gr., kalafjory 1 ga* 25 —  30 gr.,
II gat. 10 —  15 gi , kapust* klg. 9
10 gr w główkach po 20 25 gr„
czerwona 13 —  25 gr. za glowK*. w1 o. 
ska 15 —  25 gr marchew pęczek 12 
15 gr., pietruszl a pęczek 20 —  25 gr 
pomidory klg 85 gr. —  1 zł., sałat* 
za głównie 2 —  3 gr. oęczek selerów 
50 —. 60 gr., szczaw klg. 20 gr.

/ » ' ,  J f f i S M "
z n a n e  u d  1 9 0 2  r.

REUULl JĄ żołądek, chronią od REUMATYZMU, d cp icn  
WĄTkOBY, nadmiernej OTYŁOŚCI, artretyzmu. uderzeti KRWI 
da GŁOW Y, uśmierzają HEMOROJDY, czyszczą KREW i przy 
skłonnościach do obstrukcji są łagodnym środkiem przeczy­

szczającym- Użycie 2 pigułki na noc.

C ettn  p u d ,  z l .  1 .3 5 ,  w y r o b u  a p t e k i  160

K a r c z e w s k i — T u s z y ń s k i ,  W a r s z a w ? ,  T r ę b a c ic a  4 .

Z a d u d  w  a p t e k a c h  i s k ła d a c h  z  „ Z A k o  G f l R ‘ £ M ’

j  G a je w s k i , w acza 29a.
• v w v i u , t i b  >«■ **. Ytasz zniszczony garnitur!
Chcesz wyglądać elegancko— dz-roń tal. 406-81. Koszt zaledwie 3 zl 

Tamże ptanle, f -bowanie, nicowanie, repeueje i p zeróbkf. I9 i

POGOTOWIE KRAWIECKIE

Dr. J A N  A Ł A  P I U
K r ó l e w s k a  3 1 ,  t e l .  4 3 - 1 4

GborOby skórne weneiyczne (syfilis—  
analizy krwi niemoc i ciowa Gabinet 

światło i remgenoleczniczy. 205 
Od 9— 2 po poł. i 5 — 8 wieczorem.

Dr. iped. Rtnsterdfinsiii
C h m ie ln a  3 4 .  l e i .  4 3 5 -  3  
Choroby weneryczne, płciowe, skórre. 

Anabzy krwi (ssfil s). 117
Przyjm. do 9 rano. i 4 — 8 wiecz.

Dr. H. LEWiM staczy
M e t a l u  1 2 . V. e t  e r y c ?  n e .  s k ó r n e  
t n i e m o c  p .c l o w n  od 8 -  10 r. i od 
2 — 9 w. Panie 4 — 5. W  niedzielę 9 — 3

Dr. K rsjew slfi
f lo w o ft r o r f i .k o  4 2

Weneryczne, skórne, włosów, syfilis 
analizy krwi.

Gabinet elektro-prommnloleczniczy 
108 od 8 —  11 r. i 3 —  9.

© B U W i E
NA RATY

B O N  TO M
M a rsza łk ow sk a  34

(w podwórzu)

Dr. m ed . BERNSTEIN
W spó lna  63 rn. 1 ( p a r t e r )  

tel 402 61 
chor w e n e r y c z n e ,  n i e m o c  p ł c i o ­
w a ,  s l t u r n e ,  w t o a ó w  i k o s m e ­
t y k a  le k , Hrzyjmuie 8 - 1  i 4— 8 pp 
Ranie 1 — 2. Niezamożnym ustępstwo

1 2 '

D r .  S l io m a r o w s l i l
fV’ a r s 2 > i o  * -s t  r  I t e ! .  2 0 1 - 0 0  
Weneryczna skórne riom cc p*ctow2

9 — 11 i 5— 6 Panie 4— 5 
2 porach dziennie bezpłatnie I9n

MEBLE NA RATY
u O  IG  I4 IE 3  k . Y stalvm 1 po- 
ltconym khjentom btz Zubczek Jaje 
Magazyn mebli Ff? S W Ć jS Z K H  
B K Z t > Z 0 N 3 X )  C O  n o w y
u o  l it 4 9 ,  1 piętro (dawniej Flek 
toralna l.i. w e’ ki wybór sy p ia li , 
g iblnetów, j-.I mów, kredensów, s o- 
łó-w szal biel żn arek, zegarów, biu­
rek, otoman, leżaków, mebli g riych .

   83

168 \\ 
* i

M ft  8 A  I Y

a LESl Ih  iłami ie ..i lll  nęskie 
z najlepszych matu-ułów krajowycti 
i zagranicznych na długoterminowe 
spiaty. (. d pow ie)7 klientów b o *. 
r ? (  c e Is! w W Y Y  z O  -ł(zl kuś 
niersloej ł. ... 2 - . f i  - k i  ro. /  w 
podwó'zn. Po obejrzeniu w innych 

j firmach przyjdźcie dq nas. 183

M m y

h o d h e
DAMSKIE
JESIENNE, Z 'M O W E , 
P L U iZ O W E  I SUKN 3

P‘Ufi Jesienke
.  M Ę S K I E

oraz PALTA ZlMuV. 1!. 
FUTRA 1 G.\RNITU«r

OIlECltlSE
GARNITURY i PALETKA

W caoraj mięliśmy rzetelno łip»r.o 
na torze prrv dcsśe miernej freKwęp* 
cji publiczności, szukającej arożnoaiM 
odb cm się, jak, na koniec yezonu 
przystało.

Dziś aur* nit .a p o w ia j*  się lcpi»> 
1 ten prognostyk można uważać i*  
najtrafniejszy typ dnia.

Zresztą nie przesądzajmy »pr*ą 
wy, gdyż może i inno nasza typy pa 
każą się również niczawodnenok

Poczet ich, według kolejności go­
nitw, wyobrażamy sonie, jąk pastę. 
puje:

I. Monte Catir.i, Durbąn.
II. DuKat, Promienista. Jjenisę,
III Antinoua, Befcuś, Ęstokadł-
IV . Fortuna, Eskorta.
V  Menzalarie Elma, Biutus.
V I  Gondpl ere, F lw estin . Aren
ATI. Okryca, Tanin i. D su  dek-.
Y U I. Y a lu « ,  Beruftus®, s  • -

"  - -------1 -------------------I-I JU

K ORZYSTAJC IE  FANIE H I  OktyeU  
toko<v«, bibretowe od MO tł p lb u o  
« « ,  barankowe 110 zł. n»Jn,0(Sn1t)»łe 
radio reklamowe .* latiem 14? sł wy­
kwintne rypaowe 175 >1. FUTRA 3f5, 

welinowe fO zl 
Pracownia krawieckts-kuśnlerab*

Br. U N K I E lV I C Z 
Hoża 54 m. 3. P ilu Krucza JO

k l A U D r i  prarmytl »ą pod»t»w*(ni 
n K n U C J ,  życi* oko■ nr m ato  
Polski wykaztalęrnie '■andlowe te 
skarb, bogactwo dl* ka*d: go calowie- 
ka. f arsa Prof SeVul«wlc»a ks?l*łcą  
*ysteir>em korespondencyjnym b.< ’ • 
rlowców, buchallerów, rachmufriów,

‘-iurali-tuw. laktylograUw. ateiofre* 
lów, krligrafów, specjalistów rekla­
my handlowej, Zą tajcie prnfnm ów . 
Kursai Warszewa, 2ór*wla 4),

i

M E
MESKlE. DA M5K1E, 
DZIECINNE  
BUTY 7 (.H O LEW AM I.

i i mm. mmi
I Sasti isĘfirosy .

l l M R C i l l
|  :?Ł'JGA 5J, k f e
I I  103 m

ZE ZMAR­
SZCZKAMI

piegami, podbroj- 
kami i zlą ceią pań 
nie będzie Pan'f 
chcąc pozr.yć »lę 
zmarszczek pod­
bródków, piegów  
mieć naprawdę ła­
dną cerę Dbfdzią  
szyje t klasyczny 
pwsl twarzy, p-7 
fatyguią aię od 
U -ej do 5-ej, pra- 
c ijącę pan-ię w lie- 
dziclę od ż-ej do 
7 ej. Hera 4 1 - -7. 
Paoerewska Zofja 
Ludwika (U

0 S T R~Z E-
G A M 'SS .5

i r o n i  ą o -  
U o  a z  (>, która 
zDura O iiny na 
m ójpugiztb. Zgla- 
w i ’' t  się proszę 
. „oać v/ r< ce po­
licji. M a ’ J , B '» *  
f e k  Aicja Róź 
1 4 -1  1 2 1

A JflEBLE bd°:
ne »;a taniei, go» 
ewką,fatami. Wy 

bór oioman, kozę 
tek, t a p r z n n v, 
„DiwaT' n o t *  7. 
Przed kuptrem pro­
simy srprawaztć.

BURKI pr "  
FUTER ■ & ’
męskich, ''am akich  
WielklWVl-ór.KHrl-, 
kl do p olow in u , 
g o s p o d r r i t w i  Gar 
njtmy maiynirlio- 
we amąkingowe, 
ępoitowe ijcamow-

akie PALTA z i-
tn swe.jtłiennemę- 
śnie, d .m ik ie  ucz­
niowski* l'w *g?i 
Tamoi Ciotów a. 
Jeszłoi oczne p»'ta 
damski*, męskie 
garnitury, &u zło­
tych Nie kupuj 
na rozełaty, prze­
płacając, z)* ie- 
•teś uprany War­

szawska 9-ki- 
riirzeicinósk* ul. 
Wi c u  57 m 3 tel. 

70-91. łS9

r  n IM  <eszcz« nm 
F iiT t l  kv.„da w 
Centrali Wyprze­
daży, Bracka 2, 
ęrysto wrłplanych 
pi iń fo i h ori'i 4 ta 
V  zlot.cMi! Po­
lecamy ł<M*o§'i'ik 
swęteikńty ubra­
nek, rękawerek, 
szalików. ge'-er- 
ki)w i.amcr tibw) 
dziecinnych -o ży ­

to wełnianych.
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Hizka III. 23?
pozostawiona na 
jednym z dworców 
kolejowych War­
szawy, zawierająca 
straszny bagaż; po­
ćwiartowane zwłoki 
kobiece. Walizka la 
Ugoruje na stole 
sędziowskim, jako 
dowód rzeczowy w 
sensacyjnym proce­
sie przeciwko Kró- 

lit ówtktema

Kawiarnia dla tabraktfw

21.10 A B C  1926
Jak przybrać główkę

Nr. 28

Niezawsze k-nw^y i mndniarki decydują o modzie. Czasem  
„v o x  populi zdolny jest przeprow adzie pew ne reform y. Óstat 
nio op'n/0 elegantek jest jednom yślna, że jedynie właściwo 
ozdobą gfow y niew ieściej jes t mały kapelusz, nie rzucając3 
cwnia na twarz Co do trwałości tego nakazu mody można iyh  
tylko pow iedzieć, że obow iązyw ać on będzie do pierwszego 

śniegu w każdym razie.

Samobójstwo młodej 
Chinki

Nie thciała  żyć, bes Ją e jc ia : sp irp d a *

W śró d  wielu rzeczy dla cu­
dzoziem ca ciekaw ych Paryż 
ma kawiarnie dla żebraków.

K aw iarnia ta położona jest w  
dzielnicy V au g ,rard, a w ięc nie­
m al )uż za m iastem , tam , gdzie 
się forty zaczynają, gdzie jest 
końska rzeźnia i t. p. przybyt­
ki W  kawiarni siedzą przy sto­
łach zbieracze i zb ieiaczki gał- 
ganów .

Jak dalece goście t«j kaw iar­
ni są do niej przywiązani, o tym  
św iadczy fakt następujący. P e­
w ien przedsięb;orca pow ziął 
m yśl w ystaw ienia dokładnie  
naprzeciw ko już istniejącej ka­

wiarni now ą, bardzo ładnie 
czysto urządzoną; liczy! on na 
to, że galganiarze przerzucą się 
w szyscy do niego i że zakłado­
wi jego świetnie będzie się po­
w odzić.

W p raw d zie  ceny w nowej 
kawiarni bvły bardzo niskie, 
lecz żaden żebrak iej progu nie 
przestąpił. Starej kawiarni od 
chwili otw arcia tej now ej za­
częło  się powodzie jeszcze le­
piej G ałganiarze i żebracy m ó­
wili: A  toz bylibyśmy skończo- 
nemi głupcami, gdybyśmy po­
rzucili ten piękny brudny lokal!

Strach ma wielkie oczy
ygara w  roli 

r .w o tw e r ó w
Pan Stanisław Wawrzyniak jest 

woźnym w ambasadzie francuskiej. Z 
racji swego wysokiego urzędu p. Sta­
nisław ubiera się bardzo starannie, 
ma minę dyplomatyczną i wogóle robi 
wrażenie dostojne.

Wczoraj w godzinach rannych p. 
Stanisław podążał ulicą Topiel w kie­
runku śródmieścia. Na ulicy Rako­
wieckiej dwóch nieco zawianych „gen­
tlemanów" zastąpiło mu drogę:

—  Dokąd to tak?

—  Proszę unie puścić, idę do am­
basady...

—  M oje uszanowanie panu konsu ■ 
łowi- Pewno pan jest zbyt obciążony 
„forsą". Oddaj pan my ją poniesiemy
—  i dwie lufy wycelowane w pierś 
„dyplom aty".

—  O rety —  pomyślał p. Stanisław
—  wiej Stasiu pókiś cały.

Policjant przechodzący ulicą Tooiel 
zauważył, nie bez zdziwenia, gentle 
mana szykownie ubranego, odbywają ■ 
cego, według wszelkich prawideł sztu­
ki, bieg uliczny Gość ryczał przytem 
jakby go ze skory obdzierali.

Zarządzona obława wykryła wkrót­
ce dwóch jegomościów zanoszących się 
ze śmiechu. Lufy rewolwerów okaza­
ły się zwykłymi cygarami.

Obu figlarzy Bolesława Michalaka 
(Chocimska 23) i Stefana Kuczarskie. 
go (Gołaszewska 6) zatrzymano w ko­
misariacie.

P Wawrzyniak zamiast śniadania 
najadł się strachu. W ątpim y czy sma­
kowała mu ta przegryzka.

nieproszony gość 
przy stoiniu

K osztu je  i naraża  
na przykrości

N a  dworcu głównym , ruch nieopi. 
sany, gwałt, bieganina. Przyszedł ex. 
press z Paryża,

Z  pociągu wysiadł urodziwy Fran< 
cuz p. Ryszard Bucoff., Całe nieszczę* 
ście p. Ryszarda polega na tem , że 
zupeł iie nie umie on po polsku, 
skutki m  czego odrazu na wstępie 
znalazł się w  przykrej sytuacji.

—  G zie tu jest hcrtel? —  zapytał 
tragarza po francusku.

Żadnej odpo-w i&dzi( a -właściwie 
zbiór dli niego niezrozumiałych  
dżwivków. T o  sam o z posterunko. 
wym, Wre-sracie jakaś m łoda dama 
zlitowała się nad „otra<n żerem " i 
wskazała mu hotel „Polonia".

Pan Ryszard umieścił rzeczy w ho« 
telu i poszedł cos zjeść.

W  jednej z restauracyj w  Alejach  
Jerozolimskich pan Bucoff zasiadł 
przy sto lik j i kiedy oczekiwał na 
kelnera, został niespodziewanie za. 
szczycony towarzystwem  jakiejś 
pięknej pani, która odegrała rolę 
tlomaczki.

Śniadanie było doskonale. N .ew ia. 
sta ziadta i wypiła poczem znikła, 
„jak sen jaki z ło ty ".

G d y  przyszło do raeftunku, p Bu. 
coff odm ówił płacenia za piękną, a 
żarłoczną towarzyokę, której, jak się 
okazuje, wcale nie zna i nie zapra 
szał na śniadanie.

Sprawa oparła się o  policjanta 
N a skutek też interwencji w ładzy p. 
Ryszard zapłaci! pełny rachunek.

Najgorsze, że nic wie, zs kogo?

Sam obójstw a w Chinach są 
tak częsttm  zjawiskiem, że ni­
czyjej nie zwracają uwagi. Jed­
nakowoż niedawno w Pekinie 
zaszedł wypadek, który wzbu­
dził ogólną sensację.

Pewien ram  ętny opjum isia i 
szuler, grający dniami i nocami 
w kości, sprzedał przybraną 
córkę swemu przyjacielowi, bar­
dzo staremu i żonatemu męż- 
czyżr ie Ponieważ sprzedana 
m iała lat 18 i była bardzo llad- 
na, w yrodny opiekun wziął za 
nią pokaźną sumę pieniędzy.

Biedna dziewczyna nie znała  
wcale swego przyszłego męża, 
błagała jednak ojca, aby tę 
sprzedaż cofnął. Ten nietylko nie 
che ał się na to zgodzić, lecz na­

wet kazał poczernić możliwie 
szybko przygotowania do ob­
rzędu zaślubin. Tego samego 
dnia, kiedy miał odbvć się ślub, 
dziewczyna, w edle panującego  
zwye-zaju, miała być zaniesiona 
do domu swego narzeczonego.

Bardzo piękr ie odzianą wśród  
żartów i wesołości Dosadzono na' 
zaręczynov"ym fotelu, na którym  
zanieść ja miano do domu przy­
szłego męża. Nieszczęśliwa o- 
f:ara w czasie strojenia się zdo­
ł a ć  dostać skądś ostrą brzytwę  
i w zięła ją do lektyki; to też gdy  
służba odsunęła firarkę w lekty­
ce. w której ją niesiono, zauwa­
żyła, że dziewczyna już n»e ży­
je. Biedaczka w drodze przecię­
ła sobie brzytwą żyły!

Bohaterka „Wesołego Wisielca”

W  obłąkanie w esołym  film ie, nakręconym  przez polskich mala­
rzy w pięknym  Kaźm ierzu nad W isłą, odegrali w szystkie role 
Sympatyczni, najmłodsi malarze nasi. Duszą ca łej im prezy jest  
p prof Pruszkowski z W arsz. S zkoły Sztuk Pięknych.

OW

Raz chłopczyk był chory 
i leżał w łóżeczku

IV miejskich, wzorow o postawionych lecznicach dla dzieci, znaj­
duje chory malec nietylko lekarstwa, ale i prawdziwie m atczy­

ną opiekę doskonałych pielęgnia rek.

C E N A  O G Ł O S Z E Ń : W  tekście 1 mm. na 1 szp. (łam pięcioszpaltowy) —  5 0  gr., Kom unikaty— 75 gr Zw yczajne (łam 1 0 -szpaltow y) — 15 gr., Drobne 1 słow o— 10  gr 
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